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Wewnętrzny kryzys bolszewicki
K raków, 5 października.

Na ostatnieir sierpni owem rozszerzo- 
nem  plenum Cika partyjnego stanął n- 
kład m iędzy większością Stalina a opo
zycją tej treści, że opozycja w strzym a  
się od dalszych w ystąp ień  przeciw rzą
dzące., w iększości, natom iast zaś owa 
w iększość zaniecha wszelkich -epresyj 
i  aa naw et opozycji sposobność w ypo
wiadania się w  granicach postanow ień 
partyjnych w prasie. Ten komproims 
m iał trwać a i  do zapow iedzianego na 
grudzień b. r. kongresu p artji bćrlsze- 
w iekiej, któremu całą sprawę miano 
przedłożyć do ostatecznego rozstrzy
gnięcia.

Tym czasem  kompromis ten został ze
rw any przed umówionj m terminem
głów nie z tego powodu, że dc obu stro
nach wzrosło zdenerwowanie i  zacie
kłość, że obie strony obaw iały rię jadna 
drugiej. W iększość rządząca stosow ała  
kompromis tylko do najw yższych i kie
rujących osób opozycji, tem zacieklej i 
nielitościw iej gniotąc tej m ałych człon
ków. Opozycja natom iast nie przestała  
prowadzić agitacji przeciw  S talinów - 
na tajnych zgromadzeniach za pomocą 
prasy nielegalne!.

W łaśnie v  ostatnich dniach wTrześńla 
*w zaułku W iszn akowskim w Moskwie 
odkryto jedno z m ieszkań konspiracyj
nych opozycji, a w m em  dobrze urzą
dzoną drukarnię n ielegalną z zapasem  
przygotow anych do kolportażu ulotek i 
pam fletćw  a ntirządowych. M iędzy in- 
nem i drukowano tam nielegalną ulotkę 
p. t. „Czerw ona armja i flota*4, w- której 
lardeo ostro napadano na obecne do

w ództw o zbrojnych sił sowieckich, do
wodząc jego zawodowej niekom petencji 
i  poh tyczne, n ielojalności.

P r z y  sposobności w ykrycia tej tajnej 
drukarm arasztowano czternastu komu
nistów , w  icb. liczbie starych i zasłużo
nych, jak n p. Sergjusza Mraczkow- 
sk iego, który do partji naieży od roku 
1905. Jak<> założyciele drukam i przy
znał. się do czynu komuniści Siere- 
b r ’°kow, P  r eobr a żeński j i Szarow. —

ytoczono im  natychm iast sprawę 
przed prezydjum  Komin ternu, należą

cej do m ego m iędzynarodowej komisji 
kontrolnej, badającej i sądzącej człon
ków partji za naruszenie dyscypliny. 
N a pienaraem zaś poi iedzeniu lspolko- 
inu K om intem u w ilniu 27 września, 
które miało zatw ierdź’ć wnioski tam  
tych m stancyj w spraw ie oskarżonych, 
w ystąpił Trocki z w ielką m ową w ich 
obronie.

„Sierebrjakoiv , Preobrażeńskij i Sza
row, którzy założyli tajną drukarnię, 
stoją — woła! Trocki — o dwie głow y  
w yżej od tych, którzy swoje własne 
zbrodnie'',usiłują przykryw ać d y scy p li
ną partyjną44. Dalej przedstaw ił Tro< ki 
prezydjuni K om internu jak wogóle 
cały obecny zarząd pćiirtji bolszewic- 
kiej, jako zgromadzenie tępych : <ru 
pieh stupajek, skupionych przy kU tu 
ambitnych przywódcach. „To co w idzi
my obecaiie — wołał przywódca opozy
cji — nie je st partją debatującą i decy-

Pan Prezydent Rzeczypospolite] na Skałce.

A g . fot. „Św iatow ida" a a  pł. t r o j .  „A lfa" .

W krypcie poć kościołem na Skałce w "robach Zasłużonych. Pan Frewdenl (x‘ wpisuje się do 
księgi pamiątkowej, p. woj. Dnrowskifl), przeor OifiN Paulinów (2), płk. Zahorski (3).

Mowa ta była wypow .odzenicm już 
całkiem jaw nej wojny w iększości S ta
linow skiej i zapowiedzią utworzenia 
odrębnej party komunistyczne j. Trocki 
zaczął od stw ierdzenia, że dyscyplina  
partyjna, pod której osłoną kryją się 
członkowie rządzącej w iększości, jest 
„dyscypliną bezduszną i biurokratycz
ną, która jest środkiem nie utrzymania 
wspólnoty politycznej i osobistej, ale 
dezorganizacji i rozbijania partji44. —

dującą, ale zgromadzeniem niem ych i 
pozbawionych w łasnego zdania wyko
nawców. Prezydjm n K om internu nie 
stanowi w yjątku pod tym wTzględem 44. 
Pow tórzyw szy swoje stare zarzuty, że 
Stalin ma dążenia term idorjańskie, że 
większości uśm iechają sie perspektyw y  
bonapartowskie. Trocki zakończył ogól
nym wnioskiem , że „obecnie ponad 
wszystkiemu kw estjam i stoi kw est ja

organizacji samoobrony grupy Bucha- 
rina i S talina44.

Mow a ta dopełniła m iary cierpliw o
ści i w ytrzym ałości w iększości i S ta li
na. Uznano ją natychm iast za ciężkie  
naruszenie dyscypliny partyjnej i po
stanowiono oddać pod sąd prezydjuni 
Kom internu i jego komisji kontrolnej. 
Już nazajutrz „Praw da44 ogłosiła ob
szerne w yjątki z tej m owy, co znaczyło, 
ze w iększość tym  razem zdecydowana  
jest wysnuć ostatn ie konsekwencje 
przeciw  Trockiemu, dotąd bowiem opo
zycyjnych  jego przem oc ień nie dru no
wa,no, aby me rozprawiać się z niemi.

W  przyśpieszonem  tempie już dnia 1 
bm. prezydjum  K om internu i jego ko
m isja kontrolna uchwTaliły  usunąć Troc
kiego ze stanow iska kandydata na 
członka Cika K om internu, a tow arzy
sza jego w opozycji, W ujowicza, pozba
w ić godności członka tegoż Cika. Taki- 
sam los spotkał także i Z inowiewa, co 
do którego jednak decyzji nie opubliko
wano ze względu na to, że do niedawna  
był on wieloletni m prezesem k om inter- 
nu.

N atychm iast ogłoszono obszerny ko
m unikat z m otywam i decyzji Kom in
ternu. W  komunikacie tym  zarzuca sie 
Trockiemu złamanie zobowiązań i u- 
mów .działanie na szkodę partji, łącze
nie się z elem entam i politycznie podpj- 
rzanemi a naw et wręcz antikoniuni- 
stycznem i przeciw  nartji. wreszcie u- 
parle dążenie do założenia nowej partji 
kom unistycznej i czwartego Łnternacjo- 
nału. W szystko to przedstaw ia tak  
ciężkie naruszenie dyscypl , y p artyj
nej, że dalsze pozostaw ianie Trockiego  
na stanowisku członka centralnych or
ganów partyjnych okazuje się memo- 
żliwem.

P ow yższe decyzje prezydium  K o
m internu i jego kom isji kontrolnej są 
niew ątp liw ie tylko wstępem  do dal
szych represyj wobec Trock,ego, Zino- 
wdewa i ich towarzyszów . Uważa się za 
rzecz pewmą, że po tem, co zaszło, zapo
w iedziany na grudzień kongres partyj
ny bardzo znaczną większością uchwali 
wykluczenie Trook:ego i innych opozy
cjonistów nie tylko z K om itetu  Cen
tralnego lecz może nawet z partji. Troc- 
k zaś i towarzysze wykluczeni z partji 
będą zdegradowani do rzędu zw yczaj
nych, całkowicie wobec władz nie tylko
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(Cłu dalszy).
—  Dobrze —  odpowiedziała cicho, tak, że 

arzej dom yślił się tego słow a z ruchu jej ust, 
niżeli je usłyszał.
— A teraz pójdę, Lu. Zostawię ciebie sam ą. 

dech pani wypocznie, odzyska trochę sił po 
;j ciężkiej godzinie, Która panią kosztowała 
gle nerwoy. i tyle zaparcia sie siebie. Podzi 
,.am  i uw ielbiam  ciebie, Lu. Niech pani spó
źnię i śpi spokojnie, tak jak ja  dziś, pierwszy 
az od dni całych, spokojnie zasnę.

—  Jaki pan ogromnie dobry, panie Bolku, 
łziękuję panu za wszystko za to, co pan 
owiedział —  rzekła miękko Lu, podajac mu 
bie ręce.

— Nie dobry Lu, tylko kocham ciebie —  
drzekł spokojnie, ale pewnym głosem

Ucałował jej obie ręce, p rz y trz y m u ją c , je 
v swoich dłoniach. Chwilę patrzyli sobie w 
czy, tonąc w spojrzeniach w zajem nych, po- 
iągnął ją lekko ku sobie, 6 ..na bezwiednie 
>oddała się tem u ruchów 1 i zdawało się, że 
weźmie ją w swoje ram iona, ale naraz  pu- 
cił jej ręce, a ująwszy jej głowę w obie dło- 
iie, ucałow ał silnie, długo jej złote włosy.

Popatrzyła na niego z praw dziwą wdzięcz, 
lością i Len czysty pocałunek jego spraw ił jej 
igrom ną rozkosz.

—  Dobranoc, Lu —  powiedział, patrząc na 
n ią  serdecznie

—  Dobranoc —  odrzekła, uryw ając, jakby 
jeszcze coś dodać m iała

—  Proszę, Lu, dokończ.... powiedz...
—  ...mój...., panie Bolku.
—  Twój, napewno twój —  odrzekł z mocą, 

znikając za drzwiam i.

VI.
Od tego dnia między Lu a W irskim forma 

ich zewnętrznego stosunku zm ieniła się zasa
dniczo Zapanow ała m iędzy nimi spójnia, łą 
czącej ich tajem nicy, wzajem ne ich odnosze
nie się do siebie cechowały powaga i wielkie 
zaufanie. Szczególniej zaś spow ażniał Wirski. 
Do Lu odnosił się jak do chorego dziecięcia, 
z jeszcze w iększą, niż dotąd, delikatnością, 
jeszcze bardziej stał się uw ażajney na w szyst
kie jej pragnienia .i życzenia. W oczach jego 
zyskała Lu znacznie na w artości w ew nętrz
ne],' był jej za jej uczciwość i szczerość wdzię
czny Lu pozbywszy się ciężaru  z duszy, któ
ry ją przytłaczał i odbierał jej wobec W irskie- 
go swobodę, odzyskała szybko wrodzoną so
bie ruchliwość, żywość i wesołość.

Całe dnie prawie spędzał W irski „na gó
rze*, pobyt swój w „Halinie" ograniczając je
dynie do nocy i czasu obiadów i kolacyj, a te 
ostatnie często przepędzał w , Sanacie". Spo
w iadał się Lu ze swoich zam ierzeń, opowia
dał jej o swoich pracach, o nerwowem życiu 
i pracy dziennikarza, słuchał jej rad i uwag, 
wtajem niczał ją w ubiegłe la ta  życia swego, 
la ta ciężkich w alk i trosk, spowiadał się ze 
swarich radości i smutków, z powodzenia i za
wodów.

O uczuciach swoich nie mówił jej więcej pe- 
wny, że nadejdzie jego wielki spodziewany 
dzień wT którym mu ona powie, że do niego 
pragnie należeć, czasem tylko nie mógł się 
oprzeć pragnieniu delikatnej pieszczoty, pogła
dzenia jej rąk lub złotych, jedwabistych wło
sów.

Urządzali razem  niedalekie wycieczki, prze
chadzki do parku, podwieczorki jadali czasem 
u Trzaski, „K arpa" lub też pani S tacha impro
wizowała je u siebie i w tedy Wirski załatw iał 
potrzebne spraw unki razem z Książkiem, z 
klórym się obecnie doskonale znosił i którego 
napraw dę polubił. W ychodzili też nieraz, o 
ilę W irski jadał razem  z nimi kolację, zaczer
pnąć świeżego powietrza, urządzając niedale
ką przechadzkę, a wtedy W irski korzystał ze 
swoich praw , b rał Lu pod ram ię, czego sta
rannie un ikał z a 'd n ia  i czuł się prawdziwie 
szczęśliwy, ezuiąc kochaną dziewczynę przy 
sobie.

Pewnego dnia, przed wieczorem, kiedy w ra
cając z podwieczorku u Trzaski, przechodzi
li we czworo przez Krupówki, Lu zauw ażyła 
stojący na rogu ulicy śliczny, prawie nowy 
automobil m arki Steyer, z napisem „wolny".

—  Gdyby się tak trochę takim  Drzejechać, 
S tacha — proponowała Lu, której namiętność, 
prawie równą tańcowi, stanow iła też szybka 
jazda autem,

— Możemy spróbować —  odpowiedziała pa
ni S tacha — ale nie m amy okryć.

— Możnaby ]e wziąć z domu.
— A dokadby pani m iała ochotę? —  zapy

tał Książek wesoło.
—  Takim wozem, choćby na koniec św ia

ta — odpowiedziała Lu prdobnym tonem.

—  To trochę zadaleko, pani Lu. Zresztą n a  
taką podroż nie jedzie się we czworo, ale we 
dwoie. Ale napraw dę moglibyśmy tak spró
bować jaikąś niedaleką wycieczkę przed Kola
cją. Godzinkę taro, godzinkę z powrotem. Po
prawiłyby sdę nam  apetyty.

—  Pan się chyba na brak jego nie może 
karżyć — zauw ażyła pani S tacha, robiąc m a

łą  aluzję do prawdziwego mistrzostwa Książ
ka w zm .aiam u nieprawdopodobnych ilości 
wszelakiego rodzaju potraw.

— A mozeby tak dla odmiany do Suchej 
na kolację — "wtrącił Wirski.

— Stacha, co ty na to? —  zapytała  Lu sio
stry.
, —  Piszę się, ale w takim  razie musimy wziąć 

ciepłe płaszcze, bo wieczory chłodne i trzeba 
kolację w pensjonacie odmowie.

Tymczasem Książek już poskoczył do szore- 
ra, z którym ugodził cenę od kilometra i każ
dej godziny postoju oraz zadysponował, aby 
za godzinę zajechał przed „Sanato" Lu by- 
łaby skakała z radości. Panie wraz z Książ
kiem w siadły do fiakra aby pojechać do domu 
i Drzebrać się na drogę, W irski w drugiej do
rożce pojechał do „Haliny" po palto, odmó
wił kolację i pospieszył natychm iast do swo
ich pań.

W yjechali w doskonałyrch hum orach, jak 
t.o zwykle bywa przy im prowizowanych zaba
wach. Ponieważ wóz był mały, czterosiedze- 
niowy, przeto na głównem siedzeniu umieści
ła  się pani S tacha z W irskim, mając między 
sobą Lu, Książek, trzepiący językiem jak ko
łowrotkiem. usiadł obok szofera.

“■ (Ciąg dalszy nastąpi).
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partyjnych lecz nańsl wowych bezbron
nych obywateli. Stalin i jego grupa po- 
siętla całkowitą swobodę decydowania  
o ich losie,. W ,,akim stopniu zechcą, z 
f< i w olność skorzystać, nie wiadomo. 
Jak  słychać,^ Stalin opierał się dotąd 
w pływ om , które oddziaływ ały na niego  
"w tym kierunku, aby wobec przywód
ców opozycji zastosował środki terowi. 
( ;y ^pozostanie tak dalej, trudno w ie
dzieć, nie mając danych do oceny siły

i w ielkości rezerw, na jakie liczy i ja 
kiem' rozporządza opozycja. A le Trocki 
nie jest chyba obrany z rozum,nu, aby 
rzucał się na walkę z większością, nie 
mając za sobą żadnej rily i narażając 
się na to, że lada oliwna może zostać 
przez tę większość nietylko politycznie, 
nie poprostu fizycznie zgnieciony. N a
leży raczej przypuszczać, że gdy Trocki 
zdecydował się na jaw ne tak ostre w y 

stąpienie, to m usiał mieć jakieś atuty, 
w ręce, niełatw e do wytrącenia,

W każdym ra zh  ostatni* w ypadki 
dowodzą, że part ja  bolszewicka w  sta 
nie stale zaostrzającego się kryzysu  
wewnętrznego, wejdzie w okrs tych na 
ogromna skalę planowanych uroczysto
ści, które w przyszłym  miesiącu mają  
uczcić dziesięcioletnie jej nad Kos ją  pa
nowanie. (s-i).

Raz trzeba cułożyć kres prowokacjom litewskim.
Kraków, 5 października.

(P Małe naństewko litewekie, którego kie
row nicy  sttfe  podkreślają, że znajdują, się w 
sianie wojny z Polską, i lekceważą postano
wienia międzynarodowe, rozstrzygające osta
tecznie sprawę przynależności W ileńszczyzny 
Hr Rzeczypospolitej, .— wkroczyło w ostatnich 
dniach na niebezpieczną drogę wyraźnej pro
wokacji, zagrażającą »nkojowi we wschodniej 
Enropii Dzisiejsi rządcy Litwy, utrzym ujący 
się zresztą przy w ładzy li tylko dzięki nie
słychanem u terrorowi, wypowiedzieli, zaciek
łą, nie liczącą się z następstwami walkę eks
terminacyjną żywiołowi polskiemu na Ku- 
wieńszczyżnie. Stosując barbarzyńskie, nie li
cujące z godnością cywilizowanego państw a 
metody, dąży rząd kowieński do zupełnej za
głady szkolnictwa i kultury polskiej na ob
szarze swego państw a. Prześladow ania dzieci 
polskich, a  ostatnio zamknięcie nauczycieli 
polskich w obozie koncentracyjnym  w W ar
niach, gdzie przebywać m uszą w najstraszniej 
szych w arunkach, doprowadziło do tego, że 
na Litwie nie istnieje dzisiaj laktycznie ?ni 
jedna szkoła polska. Podkreślić przvtem trze
ba, że dzieje się. to w czasie, kiedy szkolnic

two litew skie na ziem i wileńskiej, rozwija się 
i kw itnie pod ODieką w ładz polskich, a zazna- 
czyć także należy, że szkoły litewskie są nie
jednokrotnie ogniskami antypaństwow ej pro
pagandy.

Krokiem tym Litwa sama przekreśliła swą’ 
deklarację złożoną w roku 1H22 w Lidze Na
rodów, w której zobowiązała się do zapewnie
nia mniejszościom narodowyrą swobody za
k ładania własnych szkół prywatnych.

Prowokacja Kowna idzie jednak dalej.
Oto 12 lub 13 b. m. ma się odbyć referen

dum ludowe w sprawie zmiany konstytucji 
litewrkiel Rządowy projekt zm iany artyku
łu I tej konstytucji głosi, że „stolicą Litwy jest 
Wilno", a dalej, iż „ooszar Lłtwy składa się 
z ziem, których granice -kreślone są na pod
stawie zawartych dotychczas przez państwo 
litewskie traktatów międzynarodowych". Oczy 
wiście mowa tu o niuuznauym  nigdy przez 
Polskę ani czynniki międzynarodowe układzie 
ze Sowietami, przyznającym  Litwie Wilno.

Polityka rządu kowieńskiego nderza więc w 
zajadę nieagresji, a głosząc zm ianę granic na 
w łasną korzyść i wysuwając, plany zaborcze 

'wobec Po)«ki, stw arza groźne niebezpieczeń

stwo dla pokoju.
Niewiadomo, czy i w ’aki,n stopniu na po- 

stępowanie p. W aldcm arasa, kierow nika li
tewskiej polityki zagranicznej, wpłynęły kon
szachty, prowadzone w Berlinie ze Słres“.- 
mannem, to jednak jest pewnem, że między 
w izytą berlińską W aldem arasa, a ostatniem i 
antypolskiem i pociągnięciami istnieje podej
rzana zbieżność.

Rząd polski, który dotąd z wyrozumiałością 
traktował histeryczne wybryki j pretensje swe
go litewskiego sąsiada, obecnie będzie musiał 
przemówić bardziej iiYancwczym rłosem.

Na rozpaczne wołanie brutalnie w ynarada
wianych rodaków z za litew sk ieg o  kordonu, 
odpowiedziała w strząśnięta do rdzenia n aro- 
dowego sum ienia opinja polska głośnym krzy
kiem protestu i oburzenia, któremu, dobitny 
wyraz dała cała prasa, bez różnicy odcieni 
politycznych.

Nie możemy dłużej milczeć. Godność naro
du, los setek tysięcy na zagubę skazanych Po
laków i bezpieczeństwo państwa wym agają 
od rządu śmiałeno, anemicznego i rycnłego 
działania. Rząd m a za sohą w tej sprawie ca
łe społeczeństwo, ma słuszność i prawo,

Z mm P. Prezydenta Rznitel w Kanwie,

Szkoły i i M i e  na K H U s s a s  zostały zaoikoioie.
M asow e aresztow ania L itw in ó w . —  M anifestacja  w W ilnie z udziałem  członków  rządu.
Warszawa, 5 października, W ciąga ubie

głej nocy. dokonano na terenie województwa
W  ciągu dnia dzisiejszego ma nastąi ió za

mkniecie -zkól litewskich na Wileńszczyźnie-
. . . . .  , . . . .  z powodu szerzenia agitacji antypolskiej i piza-

wileńskiego bardzo licznych aresztowań wśród - p,„, W0Wej
lamtejszych Litwinów. W manifestacji wileńskiej, która iak corocz

nie, odbędzie się 0 b, m., obecnie wezmi u* 
dział najwybitniejsze osobistości -zadu polskie 
go, cclc-m ęademonitroTjunia s o lid n o ś c i  n a 
rodowej z gnębionymi Polakam i n a  Litwie.

M M  s M d iu a  poiiiu w  polslle a a  iii M e  w n u  na turnie
Wilno, 5 października (PAT). Przedstaw i

ciele polskich grup politycznych postanowili 
dać wspólny wvraz protestu przeciwko prze- 
śladow aniu polskiej oświaty na Litwie oraz 
wszcząć wsnólną akcję, domagającą się od 
rządu najbardziej zdecydowanych kroków w 
celu obrony zagrożonej na Litwie polskości.

Do akcji tej przystąpiły grupy polityczne: 
F. F. S., konserwatyści, demokraci, Związek

Ludowo-Narodowy, Związek naprawy Rzeczy
pospolitej, Klub p-acy i Wyzwolenie.

Komitet wiecu protestacyjnego w ydał ode
zwę, zwołującą na 9 b. m. wielkie zgroma
dzenie członków wszystkich stronnictw .

W  od ezw ie  c z y ta m y  m . in n e m i.
Niech zbiorowy protest W ilna, które kowień 

scy cynicy zamierzają w najbliższych dniach 
k o n s ty tu c y jn ą  ustawą określić jako stolicę swe

go państewka, będącego, jak dowodzą, rd  do 
cząlku istnienia' w  stanie wojny z Polską, po
ruszy cały polski naród.

Niech rząd polski raz narewcie zdecydo
wania i stanowczo njmh się za kr.ywda. jaka 
od tylu lat dziije się polskości na Litw,e.

Dajmy dowód, że tam , gdzie idzie o godność 
narodu, jesteśmy Jednomyślni 1 solidarni.

Pożegnanie o. P r a w a  Rzpitej n  S M .
Katowice, 5 października (PAT). Wczoraj 

nastąpiło  tu uroczyste pożegnanie opuszcza
jącego Górny Śląsk p. Prezydenta Rzeczyco-, 
spolitej, który odjechał w charakterze pryw at
nym  do Chorzowa. Przed dworcem kolejowym 
zebrały się delegacje związków i stowarzy
szeń, oraz liczna publiczność Na peronie ko
lejowym zaś przystrojonym zielenią i chorą
gwiami o barw ach państwowych oczekiwali 
p P rezydenta przedstawiciele duchowieństwa 
z ks. biskupem Lisieckim na czele, przedsta
wiciele s.ładz cywilnych i wojskowych w raz 
z Dowódcą O. K. V. gen. W róblewskim, przed
stawiciele urzędów konsularnvch i t. d. O e 
9.50 przybył na dworzec p Prezydent ze św i
tą , w itany  entuzjastycznie okrzykami licznie 
zebranej przed dworcem publiczności. Po ode

graniu przez orkiestrę hym nu narodowego p. 
prezydent przeszedł przed frontem kompanii 
honorowej. Krótkie przemówienie pożegnalne 
wygłosił p. wojewoda dr. Grażyńrkt. dzięku
jąc w serdecznych słowach p. Prezydentowi 
za przybycie na Śląsk, poczem wzniósł okrzyk 
d owtórzony trzykrotnie przez zebranych „Pan 
Prezydent Rzeczypospolitej niech żyje!“ . Na
stępnie p, Prezydent pożegnał się po kolei z 
obecnymi na peronie osobami, poczem wsiadł 
do pociągu. Wraz z p. Prezydentem  odjechali 
m inister Przem ysłu i H andlu inż. Kwiatkow
ski, wojewoda dr. Grażyński, prezes dyrekcji 
kolejowej inż. Dobrzycki, oraz członkowie do
mu cywilnego i wojskowego. Przy dźw irkadi 
hym nu państwowego pociąg p Prezydenta 
ruszył o godzinie JO-ej w stronę Chorzowa.

Nie było nofy Palśo!oniie’a
tytko protokół a poufnych rozmów.

Budapeszt, 5 października (PAT). Dziennik 
„M agyarsag", który opublikował rzekomą no
tę Paleologue'a, k tóra wywołała w tutejszych 
kołach politycznych wielkie poruszenie, uspra
wiedliwia się dziś w artykule wstępnym , że 
nota powyższa jert właściwie tylko protoko
łem, reasumującym treść rozmuw poufnych, 
prowadzonych na wiosnę 1920 r. przez hr. 
Apponyi i hr. Bethlena z ministrem Paleo- 
lupuem. Z oświadczenia tego wynika, że pro
tokół ten nie został wysiany przez franouskie 
ministerstwo spraw zagranicznych do ówcze
snego rządu węgierskiego. F rancja nie przy
jęła także żadnych wiążących zobowiązań 
wobec Węgier. Z węgierskiej strony urzędo- 
wej kom unikują w sprawie powyższej, że 
tw ierdzenie niektórych pism kom unistycznąch, 
jakoby rząd węgierski otrzym ał w ^dniu 20 
czerwca 1920 r. ze strony rządu francuskie'

go propozycję zaw arcia sojuszu me odpowia
da prawdzie.

Zamiary Węgier na tle rokowań
X TOKU 1920.

Budapr zt, 5 października (PAT). „Pesfi Na- 
tlo“ donosi o w ypadkach poprzedzających no
tę I^aleologue‘a co następuję: Z wiosną 1020 
roku odbyły się rokowania między rządem wę
gierskim a przedstaw ieniem  dyplom atycznym  
Francji, w których Puleologue nie brał wcale 
udziału. W ciągu tych rokowań mówiono o 
obsadzeniu K arpat lesistych przez wojska wę
gierskie. Inicjatywa rokowań wyszła od W ę
gier. Kiedy przedstawiciel francuski odniósł 
wrażenie, że Węgrzy planują trwałe obsadze
nie Karpat lesistych i wschodnich terytoriów 
Słowacji, oraz że nie kryją się wcale z tym 
zamiarem, uczynił odpowiednią relację do Pa
ryża, poczem rokowania się rozbiły.

* min. z a w i e o o ,
Zamierzono kenlerencln ui Paryżu,

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, B października. W stanie zdro

wia m inistra opraw zagranicznych Augusta 
Zaleskieao nastapiła znaczna poprawa. Z >0- 
lecenia leikarzy udaje się minister w  naibliż- 
szych dniach na rekonwalescencję do Nizzy, 
gdzie zatrzym a się kilka tygodni.

W drodze powrotnej do W arszawy zam ierza 
m inister w stąpić do Paryża, gdzie odbędzie 
szereg konferencyl z politykami francuskimi. 
Po powrocie do W arszawy obejmie m inister 
Zaleski kierownictwo polityki zagranicznej.

czi* c e n a w w  bodzie p o M łs z o i ia
(Telefonem  ud naszego korespondenta).
Warszawa, 5 października. Dp W a^seawy 

powróciła już m iędzym inisterialna komisja dla 
spraw węglowych. Komisja ta  badała w Za
głębiu górnośląskiem 1 dąnrowsKiem rzeczy
w iste koszta urodukcji ręgla. Obecnie opra
cowuje komisja przywiezione przez siebie m a
teriały, z Których w najbliższych dniach 'Aa 
sprawozdanie ministrowi przem ysłu 1 handlu. 
Od opinii m inisterstwa zależeć bedz,e oeta
tce en je, czy ceny węgla pozostaną bez zm ia
ny.

WielHft pożuczka dolarowa
d B <  1 u r a r s c a w u .

(Telefonem  od naszeoo korespondenta).
Warszawa, 6 października. Toczące sie od 

dłuższego czasu rokowania m agistratu w ar
szawskiego w sprawie pożyczki zagranicznej
dla W arszaw y doszły już do stadjum  końco
wego. Wśród licznych zagranicznych wysu
nęła się na czoło oferta firm y am erykańskie) 
Stone J/odget and Comp. Z tą też firm ą praw 
dopodobnie mż w najbliższym  czasie pocLp ?ze 
m agistrat umowę o długoterminową pożyczkę 
w wysokości 30 miljonów dolarow

Podpisanie umowy nastąpi w każdym razie 
nie wcześniej, jak po ustatecznem załatwieniu 
sprawy pożyczki państwowej, jakkolwiek po
życzka dla m iasta jest zupełnie niezależna od 
państwowej, Uzyskanie pożyczki zagranic/.,te) 
przez W arszawę dnjdzio do skutku bez gwa
rancji ze strony rządu. Propozycja fi-my 
Ch i-piman nie utrzym ała się.

P,e:vdent Mościcki osiada fundamenty ko4cWa 
N. P. Marji, oprowadzany przez Ks. mfWata 

Kulmowskiego.

Glos francuski o rokow aniach
poisko - sowieckich.

Paryż, 5 października (PAT). W artykule 
p. t. „Polaka a Sowiety'* „Temps** om awia 
szczegółowo przebieg pertraktac.yj pomteiizy 
W arszawą a Moskwą w kwestji paktu o nie
agresji i podkreśla znaczenie tego paktu za
równo dla Sowietów wobec ich sytuacji we* 
w nętrznej i stosunku do innych państw  eu
ropejskich jak i d!a Polski, zagrożonej w ra 
d e  komplikacji wnnólna akcja Sowietów i Nie
miec. „Temps" podnosi pełne taktu zachow a
nie się Polski wobec kom plikac". które mogły 
w ym krąć po zabójstwie Wojkowa, oraz znacz
ne postępy poczynione w ostatnich czasach na 
drodze porozumienia polsko-sowieHiiago. Pi
smo podkreśla trudności, przeszkadzające sfi
nalizow aniu tych pertraktacyj wskutek nega
tywnego stanow iska Sowietów wobec Ligi Na** 
rodów, oraz obowiązków które płyną dla Pol
ski z ty tu łu  należenia jej do Ligi Narodów, 
tudzież z ty tu łu  zaw artych z ianem i państw a
mi sojuszów, którym  Polska pozostanie zawsze 
wierną. Mimo tych trudności, osiągnięte do
tychczas w pertraktacjach Cziezerina z po
słem Patkiein rezultaty  w ytw orzyły i na 
wschodzie Europy atmosfera pokojjwą, któ
rej ino należy lekceważyć. Jedynie F rlin w y
kazuje z tego powodu zrozumiale niezadowo
lenie, „Temps" podkreśla, że Niemcy trak tu 
ją polsko-sowiecki pakt o n iiagresj. w yłącz
nie z punktu w idzem a swoich osobistych in
teresów. Pismo stw ierdza, że podobne stano
wisko Niemiec mało licuje z ośw .adczeę ia- 
mi Stresemanna w Genei ie o życzeniu Nie
miec w spółpracowania szczerze w dziele u- 
trw alem a pokoju.

Podróż Bertheiota do Czech.
Fiaga, 5 października (PAT). Dyrektor ,can- 

cuskieeo m .nisterstw a spraw  zagr. Berthelct 
przybędzie z końcem b tygodnia w *ows,rzy- 
stwie posła czechosłowackiego w Paryżu  1 )sus- 
ky ego do Czechosłowacji. Najpierw uda rię 
do Topolczan, gdzie przebywa prezydent Ma- 
saryk. poo.zcm złoży wizytę dr. Beneszowi i w 
jego towarzystwie uda się do Pragi.

 0------

M u c l a  na tle w i i m  prezydenta
w Meksyku.

Mensyk, 5 października (PAT). Możliwęm 
jest, że spraw a wyboru prezydenta Meks fku 
zostanie rozstrzygnięte na polu bitwy. W edług 
oficja nych doniesień, dwaj kandydaci gen. 
Górne, i Sei rano zbuntowali się, podczas gdy 
ich kontrkandydat gen, Obregon, przyjaciel 
prezydenta Callesa. gotów jest ich zwalczać. 
W niedzielę zbuntowało się w Meksyk” 800 
oficerów i żołnierza. Podobne, aczkolwiek 
mniej groźne rozruchy miały miejsce w Tor- 
reon i Vera Cruz, Fząd  Callesa ogłosił, że cal 
kowicie pannie nad sytuacją i że w Ciągu 48 
goazin w inni zostaną ukarani.

Nowy Jork, 5 października (PAT) Według 
doniesień z nad granicy Meksyku, został w y
dany rozkaz aresztowania w jzvstkich  zwolen
ników gen. Gomeza, kandydata na stanów . iko 
prezydenta Meksyku, który podobni# jaic i d ru
gi kandydat, gen. Serrano, oskarżony jee* ó 
podniecanie do buntu  związkowych woj ;!r 
m eksykańskich.

Tamuico, 5 października PA T) Wedla nie
potwierdzonych dotychczas wiadomości, gene
rale /ie Serranc Carl Evid al, gubernator sta
rtu Chłapas, .osta li uwięzieni przez wojaka 
rządowe i straceni.

Upadek powstania w  Meksyku.
(Telegram iskrow y VN. Tteform y“).

Nowy Jork, 5 nażdziernika. Wedle donk rfeń 
z Meksyku, wojska rządowe opanowały po. 
ostanie. Generał Serrano został stracony. —
Rząd wprowadził cenzurę kablową.

Izba meksykańsko - am erykańska odbyła 
nadzwyczajne posiedzenie dla w ykluczenia 
członków którzv popierali zbuntowanych ge
nerałów.
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‘Stolica Polski 
na ofiary powodzi.

Z najwyższego uznania godną, gorliwością 
rozw ija ,11 arszaw a akcję, celem przyjścia z 
pomocą ofiarom powodzi w wschodniej Malo- 
polisce. Obja^ em tej filantropijnej akcji sto
licy państwa jest następująca, ogłoszona obec
nie odezwa:

..Stolica, ,ako seroe Polski, musi bić goręcej 
1 odczuwać mocniej ból i nędzę obywateli k ra
ju, gdy klęska dotyka tysiące istnień ludzkich 
ha w odzonych' żywiołową katastrofą.

„Powódź pogrążyła w rozpaczy 200 tysięcy 
ludzi, braci naszych, którzy m ają prawo li
czyć n a  pomoc rodaków. Pomoc ta jest pilna, 
zim a nadchodzi, głód i nędza bywa złvm do
radcą, a b r ik  najniezbędniejszej odzieży i po
żyw ienia stanie się przyczyną strasznych cho
rób infekcyjnych.

..Polska cala odezwać , się. musi, ojczyzna 
będzie m atką tych dotkniętych klęską obywa
teli. Zam ało myślimy i zam ato piszemy o tym 
w strząsa :ąeym  kataklizm ie. Niema jednak 
wśród nas takich, którzyby uprzytom niwszy 
sobie całą grozę, nie pragnęn spieszyć z ry 
ch łą pomocą.

„M ieszkańcy stobcy! Tą odezwa, pragnie
m y rozgrzać wasze serca czute na niedolę 
hLźnich. W zywam y w as do apelu i w iem y, że 
staniecie wszyscy jak jeden mąż z waszym  
datkiem

„W styd paliłby nasze czoła, gdybyśmy nie 
spełń di obywatelskiego nakazu ratow ania bra
ci odartych z mienia i dachu nad główą Sze
rokie pole ofiarności stoi przed ludnością sto
licy ,która i tym razem  nie zawiedzie, okaże 
swoją sdę i ,wydatność.

„Potrze! na jest gotówka, żywność, tłuszcze 
kasze, groch, odzież, sprzęty domowe, statki 
do gotowania, pościel, m ateriały  łokciowe,’1 
b ielizna, słowem wszystko.

„Prosimy więc, nieście nam  ofiary, śpieszcie 
chociażby z najnmiejszemi .larami, byle zdat- 
menri do natychm iastowego .użytku.

„Kormlet m .ędzystow arzyszeniowy rhesie- 
m a  pomocy najhardziej potrzebującym, łączą
cy najpoważniejsze organizacje kobiece, posta
now ił urządzić spontaniczną zbiórkę na rzecz 
powmdaiain .Akcja ta prowadzona jest łącznie 
z komitetem stołecznym  pomocy powodzia
nom.

„Chcąc dać-ujście ogó1 mei] ofiarności, wszyst
kie zarządy organizacyj niżej podpisanych 
będą przyjm owały dary w naturze i gotów
ce w noniedzialek i wtorek, t. j. 10 i 11 paź
dziernika.

Chrześcijańskie Towarzystwo ochrony ko
biet. Związek katohcki Polek, Koło mieszcza
nek, Koło Polek, Koło pracy kobiet. Narodowa 
7rgani7acja kobiet, Stowarzyszenie młodyeh 
k-ołrel .Stowarzyszenie zjednoczonych „i-emra- 
nek, Towarzystwo pomocy ofiarom wojny, 
Polski Biały Krzyż".

Przed wprowadzeniem jednolitego 
ustawodawstwa sadowego.

Postępowanie karne i sadowe. —  „Vacatio Pegls“  na pół roku.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 5 października. W wywiadzie, 
udzielanym  przez w icem inistra sprawiedliwo
ści dra Gara, oświadczył tenże, iż jeszcze w 
bieżącym roku zapanuje w Polsce jednolite 
nłl„wodaw»,wo. a w szczególności nowy n- 
rftrój sadownictwa i ustawa o postępowaniu 
carnem zosia.ną w całej rozciągłości wprowa
dzone. Zdaje się, że też ustawę o postępowaniu 
C’ wilnem nda się ogłosić jeszcze przed 1 stycz 
nia.

Ministerstwo sprawiedliwości przygofowuje 
cały szereg nowych prac ustawodawczych o
mniejszem wprawdzie rozpięciu, ale m ających 
bardzo duże znaczenie organizacyjne. Nowe 
ustawodawstwo polskie właściwie nie opiera

się na jakichś specjalnych wzorach, ■sł opra
cowane znpeinie samodzielnie. Ponieważ w 
dziedzinie praw a niem a w ynalazków , ami 
twórczej fantazji, więc oczywiście paw tarzać 
się będą pewne motvwy. W przygotowaniu u- 
sfawodawslwa posługiwali się polscy praw ni
cy ustawodawstwem porównawczem 22 
państw. Zdając sobie sprawę z tego, że polscy 
praw nicy będą iijusieli się wielu rzeczy uczyć, 
wprowadzony zostanie t. zw. „vacatio legia", 
którego nowe ustawodawstwo zo ra n ie  formal
nie ogłoszone, ale nie będzie miało jeszcze 
mocy obowiązującej. Przerw a taka będzie 
trw ała  conajm niej pól roku, a może nawet 
rok.

Pierwszy wypadek paraliżu dziecięcego
w Warszawie.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, 5 pażdzirrm ka. Głośna choroba 

paraliin rdzenia pacierzowego dziecięcego 
Haine Madina została zawleczona najwidocz
niej i do W arszawy, albowiem ostatnio został 
zareiestiowany pierwszy wypadek tej choro

by. Chore dziecko przybyło z poza W arszawy.

EP1DEMJA PARAUŻU W BAWARJI. Z Mo
nachium  donoszą: W Bawarii zanotowano 8 
wypadków paraliżu kończyn u dzieci.

Dywany
perskie

Przem ysł Polski 
popierajm y I

I W ą m r o t o u
Dywanów oerskiih „Bez w arsztatu"!

wyuczamy dokładnie 1 seybko!
Dla p rzy jezdnych  n a u k a  przysp ieszona!  — Wzory,  
osnowa,  wełna — na jp rze dn ie jszy  g a tunek !  — R o
boty rozpoczęte  z wzorami — s ta r a n n ie  dobrane  od 
w ro tn ie  w ysy ła  się z ua leży tem  pouczeniem! Także 
weJna północna  — wszys tk ie  barw y! — Dywany ,  
m a k a ty ,  chodn ik i ,  poduszki i t. p. gotowe i n a  za
mówienie ! — W y konan ie  a r ty s ty c zn e  1 te rm inow e!

„sm yRim pEiis"
Konces. Sz.ota 

i Wytwórnia dywanów

H.endziszeiuska
Kraków, P ija rsk a  L. -N

DANCING, HAU, MIRAŻ
Tel. 349? GRODZKA 47. Tel. 3492.

Z dniem 1 października b. r. otwarcie sezonu 
jesiennego; występ pierwszorzędnych zagranicz
nych atrakcji tanecznych.

W soboty, niedziele i święta five o‘clock, przy 
w/stępie całego zespołu tanecznego.

Pierwszorzędny, powiększony zespól jazzbando, 
wy; ze współudziałem znanej pianistki „Luby".

O liczne odwiedźmy uprasza |
ZARZAD ,

B

K R © R i E S f i A .

K talw  z  k r a f u .
f K irrrpondencia „N. Reform y''.)

Przemyśl, 4 października.
(Zmiany personalne w policji m iejiiowei — 
Uroczystość poświęcenia dzwonów K atedral
nych. —  Występ lwowskiej Dpery w Przemy
ślu —  Koncert Towarzystwa Muzycznego. — 
Z Sow. dram. im. Al. Fredry. — Kredyty dla 
zasiewów jesiennych. —  Doraźna pomoc dla 

powodzian).
(LTj. W policji miejscowej zaszły w ostat

n ic h  dniach następujące z m ia n y  kierownic
two w ydziału śledczego objął kom isarz Olen- 
kiewicz ze Lwów,a. Dział ten prowadził do
tychczas p. Twardzik Komendantem pow i- 
tąw ym  P P. w Przem yślu m ianow any został 
w  miejsce idącego na pensję dotychczasowe
go kom endanta p. Lubiina W iąckowskiego — 
p. nadkom isarz P. p . Ilukiewicz z Drohoby
cza.

W niedzielę 2 bm. odbyło się tu  uroczyste 
poświęcenie dwóch now ych dzwonów, rnają- 
czyeh zaw isnąć na wieży katedralnej. Aktu 
pośw.ęcema dokonał ks. bisauip Anatol No
wak. W uroczystość wzięły udział nieprzej
rzane tłum y ludności. Dzwony pochodzą ze 
znanej fabryki dzwonów braci Pełczyńskich w 
Przem yślu.

Zespół artystów  opery lwowskiej w ysławił 
tu  w  ubiegłą sobotę w spaniałą  operę komiczną 
U onizzettfego: „Bon Fajsąuale". Fr&netyczne 
oklaski, jakiem i darzyła widownia artystów, 
Pyły zasłużoną hagrodą za ich szlachetne wy
siłki.

W niedzielę urządziło tut. Towarzystwo 
Muzyczne wieczór Beethowenowski. Na pro
gram wieczoru złożyły się Wielkie daielo or- 
kiestralne „Eroica", doskonale w ykonane, o- 
raz koncert skrz\ pcowy z towarzyszeniem  or
kiestry, w ykonany po m istrzowsku przez p. 
Annę z Weisbergńw M abró i-ł

Towarzystwo dram atyczne im. Aleksandra 
Fredry, ponularnie „Fredrcum " zwa.nc, w ysta
wiło niedzielę po raz drugi przecudną baśń 
G H auptm ana p. t. „Dzwon zatopiony". Przed
s t a w c i e  wywołało szczery aplauz u publicz
ności, tłum nie zapełniającej salę. W przygo
tow aniu znajduje się ciekawa sztuka Marcele
go Pagnola i Paw ia Nivoise, p. t. „Handlarze 
s sa w ą ', nie grana jeszcze n a  żadnej polskie; 
scenie, a specjalnie dla „Fredreum " przełożo
na z francuskiego1 przez p. Irenę Zaczkową — 
W ydziałowi „Fredreum " udało się — jak się 
dowiadujemy — pozyskać na stale występy 
znanych zaszczytnie artystów  lwowskiej sce
ny pp l.eonję i llenry ka Barwińskich, którzy

już w  następnej sztuce po „H andlarzach sła 
wą" we „Fredreum " wystąpią. Przypom inam y 
sobie :eh współpracę z „Fredreum " w „Szpie
gu", „Carewiczu", „W ierze Mircewoj" i m a
my nadzieję,1 że w spółpraca pp. Barwińskich z 
Towarzystwem  przyniesie obfity plon arty 
styczny''. ’

Powiatowy kom 'tet pomocy rolnej odnośnie 
do reskryptu województwa z dnia 2 września 
1927 rozdzielił kwolę 45.U00 zł. przeznaczoną 
a a  zakupno ziarna selekcyjnego w następu- 
.ący sposób: Bachórzec otrzym ał 24 770 z l ,  orai 

*Kesier»pe 3.7BO zł., Niżam-koouce 6.930 zł., .\!?:  staw 
dyka 2.500 zł. i Wira w Przem yślu 4.910 zł. 
Kwoty ie otrzym ały kasy Stefczyka. Kasom 
przydzielone gmmy najbliżej ich siedziby po
łożone. Pożyczka została przyznana indy wi- 
duałnie i najyviększe kwoty otrzym ały gniinv: 
Skopów 15.750 zł., Balice 7.220 zl., Stubno 
2.500 zł., Tarnaw ce 2.250 zł. itd.

Onegdaj odbyło się pod przewodnictwem p 
starosty Chrzanowskiego posiedzenie komitetu 
pomocy dla powodzian. Na posiedzeniu tern u- 
stalono gminy, które obdzielić należy szczu
płą kwotą. 15.000 zł., znajdującą się w posia
daniu komitetu. Z pośród najhardziej poszko
dowanych w ybrano ze wizględu na szczupłe 
zasoby 30 gmin, a mianowicie Bachów, Bole- 
straszyce, Buszkowiezki, Chyrzyna, Droho- 
byczka, Dusowce, Ilerm anowice, Ilruszalyce, 
Hurecako, .laksmainice, Korytniki, Krasice, Kra 
siczyn, Krówiniki, Łuczyce, Chałupki Medyc
kie, Mieludów, Ostrów. Połchowa, Bratków'ce, 
Przekopana, Ruska Wieś, Sielec, Skład solny, 
Tarnaw ce, W alaw a, Walczę, W yszatyce, Ni- 
ża.nkowice.

Dla zbadania prawdziwości podanych 
szkód, członkowie komitetu oraz zaproszone 
osoby z poza komitetu m ają zwiedzić powyż
sze gmmy, poczem nastąpi rozdanie pieniędzy 
przez komitety lokalne

W K. S Legja urządził w dn ach 24 i 25 
uh m. dw ukrotne zawody piłki nożnej z FKS 
„Polonją', dając jej rew anż za poprzednią 
przegraną.

Opleha natf zabufKaml.
Kraków, 5 października.

W dniu 29 w rześnia b r. odbyło się pod 
przewodnictwem wojewody L. Darowskiego 
posiedzenie Okręgowej Komisji pon.se,rwator- 
skiej, poświęcone opiece nad zabytkam i Kra
kowa. Konserwator dr Tadeusz Szydłowski 
przedstawił spraiwe resztek cennej dekoracji 
sgraiitowej na fasadzie domu przy placu Ma
niackim 1. 3. Jak stw ierdziły ścisłe badania, 
przeprowadzone z rusztow ania przez prof. W 
Zarzyckiego, z  egrafitów tych dochowały się 
jedynie bardzo nieznaczne fragmenty w  sta
nie zdrowym, większość partyj, dotychczas 
widocznych, grozi odpadnięciem d nie da się 
utrzym ać Ponieważ przy zniszczeniu, jakie
mu sgrafita uległy, restauracja ich nie jest 
już możliwa, zadecydowała komisja w ykona
nie jak najdokładniejszych kopi], celem zre
konstruowania najlepiej zaęhowsiinych moty
wów w  postaci fryzu u góry fasady. W łaści
ciel domu, p. Juljusz Grosse, powodowany pie- 
lyzmem dla zabytku jedy nego w swoim ro
dzaju, jakim jest owa sgrafitowa dekoracja, 
przeznaczył kwotę 2000 zl na jei skopiowa
nie i odtworzenie, co jako objaw w 'o-e kul
tu ralny podnieść należy z dużem uznaniem

Rozpatrywano następnie sprawę malowama 
wr.ęirzna kościoła 0 0 . EcruardyEÓw na Stra-

oomm, podjętego bez zaw iadom ienia konser
watora. Członkowie Komisji wypowiedzieli 
szereg uwag krytycznych odnośnie do cha
rakteru  m alowania i zażądali wprowadzeni." 
pewnych zm ian.

Omawiano nadto srorawe portalu domu I. 10 
ul. iw .  Jana, ze względu na alairmujace w ie
ści, donoszące o jego m szczeniu Jak  stw ier 
dzila zebrana n a  miejscu specjalna komisja, 
złożona z konserwatora dra T. Szydłowskie
go, dr. SŁ Tomkowicza, arch. Z. Gawlika, 
oraz inż. Rychlewskie.go, alarm  był bezpod 
taiwrro Podjęto odczyszczenie poi ta lu ,: a je

dynie zm urszała część kamiennego gzymsu 
będzie w ym ieniona na nową, odkutą ściśle 
według pierwotnego kształtu, co Komisja, na 
wniosek dra Tomkowicza, w zupełności zaa
probowała.

Przedm iotem  obrad była wreszcie restau
racja gzymsu koronującego wieży ratuszowej, 
podjęta przez budownięfwb miejskie, w poro
zum ieniu z  którem ustalone zostały roboty 
we wszystkich szczegółach.

ZAPROSZENIE
Członków Stowarzyszenia „KILIM" 
w Zakopanem Stowarzyszenia zare
jestrow anego z ograniczoną poręka. 
zaprasza podpisana Dyrekcja po my
śli § 32, 52 i 53 statutu na

które sią odbędzie w  Zakopanem  
przy ul. Krupówki w lonalu Firmy 
„ WARS TATY K I L I M I A R S K I E "  
w  piątek dn. 14 października 1927 r. 
o godz. 6-eJ wieczorem , przy kom 
plecie przepisanym § 37 statutu, a to 
z następującym porządkiem dzien
nym :

1) Odczytanie protokołu z o sta 
tniego W alnego Zgromadzenia.

2) Zamknięcie r a c h u n k o w e  za 
ostatni okres bilansowy, po dzień  
dokonania sprzedaży.

3) Pow zięcie uchwały o Ukwida- 
|  cji i rozwiązaniu Stowarzyszenia.

4) Wybór likwidatorów, i ew en
tualne wystawienie Im pełnom oc
nictw.

Na wypadek braku komoletu przewi
j a n e g o  § 37 statutu odbędz e sle po my
śli tegoż § powtórne Walne Zgromadzenie 
z tym samvm porządkiem dziennym i w tern 
samem miejscu, atoli dopiero w poniedzia
łek dnia 17 października 1927 r. o godz. 6-ej 
wieczorem i to bez wzglądu na komplet.

Za Dyrekcję:
Stanisław  Rosiński m p.
Urszula Brzozowska  mp.
Jan W, óhlewki mp.
K azim ierń B rzozow ski mp.

Kraków, 5 października.

Zamkniecie E f a z d u  inżynierów 
kolejowych.

Obrady ogólnokrajowego zjazdu inżynierów  
kolejowych w Kraków ie zakończyły się wczo
raj. Na ostatniem  wczorajszem nlenarnem  po
siedzeniu uchwalono kilkanaście rezolucyj- do
tyczących szeregu fachowych zagadnień z 
dziedziny kolejnictwa. Następnie ućhwalotoo, 
że przyszły Zjazd odbędzie się w Katowicach 
we w rześniu roku przyszłego i w ybrano ko
m itet przyszłego zjazdu z inż. Z aokiewii zem, 
w iceprezesem  dyrekcji kolei w W arszawie na 
czele. Na tem zjazd zamknięto.

Kara za n l e p i  rylmowanie do 
pracy Inwalidów wojennych.
Z W arszaw y donoszą: Jediego z dynekło. 

rów teleiono*. warszawskich, Zołyńskingo 
skazano w 1-szej i Ii-mej insta;u:ji w drodze 
postępowania adm inistracyjno - ka nego na 
•ześć tygoam aresztu i 2 000 złotych ni ' W -  

ny za nierrzvimowanie do pracy inwalidów  
wojennvch. . "

W czoraj rozpatryw ał rąd okręgowy apelację 
Żołyńskiego, przyczem  zamienił mu karę na 
1000 złotych grzYwry.

Dramat w otfeersniej szkole 
artylerji.

Z W arszaw y donoszą:
Wczora; o grdz. 1 popołudniu w  oficers] iej 

szkole artyleryjskiej rozegrał się krwawy dra- 
mat, którego ofiarą padły dwa ludzku, istnie
nia.

Dość zagadkowe tło przebiegu w ypadku 
przedstaw ia się następująco:
« W jednym z pokojów laboratoryjnych biura 
badań inżynieryjnych w tej szkole, m ieszczą
cej się naprzeciw  kolonji S taszica przytul. No
wowiejskiej 54, pracowali dwaj nżynierowie: 
45-letoi Stefan Łobodowski i 36 ’elni Gustaw 
Hrnc. W spółtowarzysze pracy nie mieli ze so
bą zajść i żyli raczę; w  przyjaźni.

K atastrofa nastąp iła  wczoraj zupełnie nie
spodzianie. Jnż. ŁoLodowski zam kną1, się w 
laboratorium  i pozostając tam  z inż. Hincem. 
nie wDuazczał nikogo, tłómaoząc się oocząt- 
kowo przez drowi, że za.ięty jest drobiazgową 
pracą, w ym agającą spokoju Gdy wreszcie, na. 
natarczyw e dob.ja.nie si° nikł z w ew nątrz nie 
odpowiadał, w y ra żo n o  drzwi i w targnięto 3o 
wewmątrz. Na podłodze spostizeżono w kąlu- 
ży Krwi Gustawa Hinca, obok, osunięty pod 
fotelem, leżał, dający słabe znaV: życia inż. 
Łobodowski. Pogotmvie stw ierdziło śmierć 
H inca w skutek rany  postrzałowei czaszki, Ło- 
bodowrkiego zaś z raną w lewej skroń., w sta 
nie bardzo ciężkim, przewiozło do szpita’a.

Dochodzenie pierwiastkowe i zbadane doku
m enty w ykazały, że powodem zabójstwa, był 
nagły obłęd, który ogarnął ŁobodowsLiego, 
Świadczy o tom list, zostawiony przez zabój
cę, w którym między innemi były słowa na- 
sftęmrace: „Nie mogłem w yżyć z Hincem. — 
(tra ł on na ludzkich nerw ach, ak na. forte
pianie".

List zawiera również jakieś niezrozum iale 
wiersze.

pakt, że odgłosy strzałów  nu zwróc‘łv  ni
czyjej uwagi, tłóm aczy się tem, że w obrębie 
oficerskiej szkoły artyleryjskiej ustaw icznie 
rozlegają się odzłosy strzał 5w przy próbach 
wybuchów.

Z polecenia prokuratury zwłoki inż. Hinca 
odwieziono do prosektorium.

Centrala komunistyczna w Gdań
sku dla szpiegostwa w Polsce.
Pismo rosyjskie „W ozrożdienje" podaje no

we wiadomości w sprawie sowieckie] centra
li komunistycznej w Gdańskn. Według posia
danych przez pismo inform aeyj, centrala ta  
zajmować się m a specjalnie propagandą ko
munistyczną i szniegowską w Polsce. Chcąc 
usunąć ew entualne przeszkody ze strony 
władz gdańskich, zam ierza rząd sowiecki u- 
dzielić szeregu zamówień stoczniom i zak ła
dom przemysłowym w Gdańsku.

Polscy lotnicy zwolnieni 
przez władze niemleck.e.

Donoszą z B erlina:
Jak donosi prasa berlińska, Dolscy lotnicy 

wojskowi, którzy wylądowali w niedzielę pod 
Zabrzem nad terytorjum  Niemiec, zostali zwoi 
nieni po stw ierdzeniu przez komisję z Ono- 
Is, że przelecieli oni granicę przez omyłkę.

Niemiecki lot transatlantycki.
Donoszą z Berlina:
Przygotowywany w największej tajemnicy 

lot transatlan tyck i samolotu niemieckiego fir
my Junkers D 1230 rozpoczął się wczoraj. S a
molot ten został przebudowany w Malino na 
hydroplun. Jest to samulol pasażerski, od ku-
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k u  la t  używ any dla komunikacji pasażerskiej 
między m iastam i niemieckiemi, zbudowany 
z m etalu i posiada miejsce dla pilota, obser
w atora i 9 pasażerów. () godzinie 15.10 pilo
ci pożegnali się z żonami i zajęli miejsca w 
samolocie, O godzinie 16:46 nastąpił start. 
W samolocie znajduje się lotnik Loose, który 
prowadzi! „Bremen" w cżasie jej nieudanego 
sta rtu  do lotu transatlantyckiego, pilot Starkę, 
m onter H itzler, oraz radjotelografista Loowe. 
Lot transatlantycki ma odbyć samolot w kit- 
ku etapach, nie jak dotychzas bezpośrednio 
do Nowego Jorku.

ZE SPRAW MIEJSKICH. W poniedziałek 
3 październ ika odbyło się por] przew. w iceprezy
den ta  m. Ostrowskiego posiedzenie komisji prze
m ysłowej ltad y  ni. Krakowa, na  której zaopinjo- 
wano szereg podań o udzielenie koncesyj, a  w 
szczególności na księgarnię, wypożyczalnię ksią
żek, drogerie, agencje pryw atne, przedsiębior
stw a pogrzebowe, tudzież dorożki konne i sam o
chodowe. Zarazem  poruszono spraw ę potrzeby 
U tworzenia miejskiego zakładu pogrzebowego

ZMIANA NAZWY GIMNAZJUM ŚW. ANNY. 
MinistersLwo ośw iaty rozporządzeniem  z dn ia  12 
w rześnia, n a  um otyw ow any wniosek Rady peda
gogicznej, aprobow any przez kuratorjum  okręgu 
szkolnego krakowskiego, przywróciło daw ną nazw ę 
gimnazjum , znanem u dotąd jako gim nazjum  św 
Anny, nadając m u imię od fundatora Bartłom ieja 
Nowodworskiego. „Pierw sze państwowe gimnazjum  
im. Bartłom ieja Nowodworskiego w Krakowie". 
Do powyższej nowej nazw y poleciło m inisterstw o 
dodawać dla orjentacji w tadz i publiczności przez 
rok szkolny 1927(28: „przedtem  św. Anny", po- 
czem od roku szk. W2S!2d dodatek len odpadnie.

TRADYCYJNY „TYDZIEŃ AKADEMIKA" od
będzie się w dniach  od 4 do 11 listopada. „Ty
dzień Akadem ika", przekształcony obecnie na 
„Św ięto młodzieży akadem ickiej", w ypełniony bę
dzie obfitym  i nadzw yczaj ciekaw ym  program em. 
Zarówno C entrala akad. Stow. Samopomocowych, 
jak i S tow arzyszenia Samopomocowe i Kola pro
w incjonalne czynią przygotow ania, aby Tydzień 
Akadem ika obecny wypadł pod każdym  względem 
imponująco.

NAPRAWA MOSTU NA BIAŁUSZE. W  pierw 
szych dniach b. m. przeprow adzać będzie wydział 
powiatow y krak. najyrawę m ostu na  Białusze 
n a  drodze z Krakowa do Rakowic, co pociągnie 
za  sobą pewne u trudn ien ia  d la kom unikacji. Po
kład m ostu w ym ieniany będzie partiam i, po ukoń
czeniu w ym iany poszczególnych party j będą prze
jazdy przepuszczane. Przerw y kom unikacji stąd 
w ynikłe trwać będą od kilku do k ilkunastu  m inut. 
W ieczorem  i w nocy ruch będzie się mógł odby
wać norm alnie. Chcący uniknąć przerw y w kom u
nikacji w inni skierować jazdę na drogę Mogilską do 
przystanku  kolejowego W ieczysta, a  stam tąd  do 
Rakowic.

inauguracja roku naukowego
na W yższ. Studjum Handlowem  w Krakowie.

Kraków, 5 października.
W dniu dzisiejszym odbyło się uroczyste o- 

twarcie roku naukowego 1927-28 na W. S. 11.
0  godz. 9.30 rano w  kościele 0 0 . Karmelitów 
na Piasku odprawiono uroczyste nabożeństwo, 
■które odprawił ks. Świąder. W nabożeństwie 
w.zięli udział przedstawiciele władz, ducho
w ieństw a, św iata handlowego, przemysłowego
1 finansowego, ora,z dyrektor studjum  dr Bol- 
land z  gronem profesorów, wreszcie słuchacze 
uczelni. Po nabożeństwie o godz. 11, ks. me
tropolita Sapieha w asystencji, ks. biskupa su- 
fragana Rosponda, ks. infułata Kulinowskiego, 
ks. kanonika Domasika, ks. kam. Masnego, ks. 
gen. Niezgody, dokonał poświęcenia gmachu 
W. S. H. Po poświęceniu ks. metropolita prze
mówił do zebranych, życząc inicjatorom bło
gosławieństwa bożego, składając równocześ
nie podziękowanie inicjatorom budowy. Istnie
ją gwarancje, że praca uczelni będzie nadal 
realna, co przyczyni się do ulżenia nędzy i 
biedy, jakie gniotą nasze społeczeństwo.

Po przemówieniu ks. metropolity dyrektor 
W S. IL dr Bolland złożył sprawozdanie za 
lata 1925-27, poczem wygłosił #vyklad  inau
guracyjny p. t. „O wprowadzenie zasady zao
patryw ania towarów wskaźnikiem, będącym 
w ykładnikiem  ich użyteczności".

W uroczystości poświęcenia wzięli udział: 
wicem inister przemysłu i handlu p . Doleżal, 
w raz ze swym sekretarzem  w imieniu m inistra 
przemysłu i handlu p. Kwiatkowskiego, im. 
województwa naczelnik w ydziału Matusiński, 
im. m iasta w iceprezydent W. Ostrowski i wi
ceprezydent dr Schneider, prezes Izby handlo
wej i przemysłowej p. Epstein, imieniem kura
torjum wizytator Przyjemski, imieniem W yż
szej Szkoły Handlowej we Lwowie, dr Seifert, 
profesorowie Uniwersytetu Jag. Heinrich, Su- 
nzyeki, Smoliński, Rosenblatt, Talko-Hrynce- 
wicz, Tadeusz Estreicher, b. rektor Akademii 
Górniczej Krause, wszyscy konsulowie państw 
obcych, in^ Izby skarbowej p Gajewski, im. 
Izby adwokackiej, prezes Izby adwokackiej dr 
Trammer, senatorowie Adelman i Nowak, im. 
sądu apelacyjnego wiceprezes Panek, dyrektor 
Kasy Oszczędności dr Federowicz, dyrektor 
fabryki cygar Za marski, dyrektor policji Sty
czeń, wszyscy kuratorowie uczelni o raz  grono 
profesorów W. S. II.

Po referacie dyrektora Wyższego Studjum 
Handlowego, dra W ollanda, przemówienia po
witalne wygłosili: imieniem m inistra Przem y
słu i Handlu, w icem inister Doleżal; imieniem 
min. Oświaty kurator Przyjem ski; imieniem 
prezydjnm masta wiceprezydent dr. Schneider.

B. KURATOR OWIŃSKI REDAKTOREM „PIA
STA"? P. Jan  O wińsk i, b. kurator okręgu szkoje 
nego krakowskiego, a  ostatn io  łódzkiego, przenie
siony obecnie w stan  spoczynku, wraca do K ra
kowa i obejmuje kierow nictw o redakcji „Piasta", 
tygodnika stronnictw a p. W itosa. P. ÓwTópri 
przed nom inacją na  kuratora krakowskiego współ
pracował w redakcji „P iasta".

BIURO METRYK WOJENNYCH. Na skutek za 
biegów. wdrożonych w m in , spraw  zagranicznych 
przez Zarząd główny Zjednoczenia Związków żyd. 
inwalidów, wdów i Sierót w ojennych, Rz. P., po
selstwo Rz ,P. w W iedniu zawiadom iło Zarząd 
główny, że z dniem  1 października b. r., po pół

ro c z n e  przerwie, rozpocznie swoje czynności B iu
ro m etryk w ojennych. Zgodnie z pozycją 29 i 33 
załącznika do ogólnej taryfy  opłat konsulanyeh, 
obowiązują następu jące  opłaty  z a  czynności biura 
m etryk w ojennych: 1) Za w ystaw ienie m etryki 
lub aktu  śm ierci — 14 szył. austr., względnie 18 
z!.; 2) przy w ystaw ieniu  odpisów karty  ew iden
cyjnej i przy udzie lan iu  zaśw iadczeń negaty
w nych (o ile poszukiw any nie jest no tow any 
w archiw ach! 7 szyi., względnie 9 zł. za podanie | 
i 1 9zyling 40 gr., wzgh 1 zł. 80 gr. od załącznika 
Kwoty powyższe należy przekazyw ać do w ydzia
łu konsularnego poselstwa Rz. P. w W iedniu pod 
adresem : W ien III, R ennw eg 1, załączając ł zł. 
n a  porto, względnie w p łacać , do Pocztowej Kasy 
Oszczędności n a  konto czekowa Nr 30110, z tem, 
że w płacona kwota podlega zarachow aniu za Dz. 
III par. 10 budżetu dochodów M. S. Z. Odpowie
dnie pokwitowanie należy przesiać wraz z poda
niem  do W ydziału konsularnego, załączając 1 zl. 
n a  porto. Jednocześnie w zyw a się strony, które 
już złożyły swe podania do W ydziału konsu lar
nego, do nadesłan ia  opłat, przyczem  W ydział kon
su la rn y  zaznacza, że wobec nagrom adzenia spraw  
z powodu półrocznej przerw y w pracach biura, 
spraw y wydobycia dokum entów biuro zmuszone 
będzie załatw iać  n a  razie z pewnern opóźnieniem . 
Od opłat są  wolne spraw y służące do użytku 
urzędowego, co jaowinno być w yraźnie oznaczone 
w piśmie.

LICYTACJA NA DOSTAWĘ PASZY DLA ZA
PRZĘGÓW MIEJSKICH. M agistrat m. Krakowa 
zaw iadam ia, że term in licytacyjny na dostawę 
paszy dla zaprzęgów m iejskich, pierw otnie w yzna
czony na dzień 11 bm., został przełożony na dzień 
13 bm., tj. na  czw artek o 12 w pot i do tego te r
m inu m ożna składać oferty w zam kniętych ko
pertach w wydziale VII m agistratu  i tam że zasię
gnąć bliższych inform arvi o powyższej dostawie.

LOSOWANIE OBRAZÓW. W krakowskim  Zwią
zku A rtystów -Plastyków  dnia 2 b. m. odbyło się 
pierw sze losowanie obrazów, przeznaczonych la  
budowę „Domu A rtystów ". U prawm onem i były 
deklaracje, których ra ty  zostały  w całości sp ła 
cone do 1 październ ika b. r. W ylosowano 74 
dzieła następujących autorów : ,Iax-M ałachowskie
go, VIastimila, Hoffmana, Stroynowskiego, Kli
mowskiego, Szwarca, Kowalskiego, Salwaraniego, 
W odzinowskiego, Grotta, Niedzielskiej, Krchy, 
Pieńkowskiego, Tetm ajerów nej, Fabijańskiego, 
Kryoińskiego, Kamockiego, Reszki, Daniel-Kossow- 
skiej, Jarockiego i w ielu  innych. Poszczególne n u 
m ery dziel p rzypad ły  na Nr. deklaracyj: Nr.
1577, 2066, 1952, 2117, 1813, 1788, 2072, 10, 1578, 
1331)' 32, 2129, 1305, 1885 . 2021, 1997 , 484, 2007, 
1981, 562 , 2366, 2108. 1695, 1953, 2019 , 2073,
1274! 1118, 2365, 2137, 2020, 2006. 1951, 20, 1768, 
1955. 1804, 1183, 999, 1273. 2042. 1152, 1334,
1962. 2004, 1896, 2092, 1410, 241, 2367, 210, 1798, 
2257 ', 1117 , 85, 652, 1332. W łaściciele wyż wym ię

WSKUTEK SPALENIA SIĘ WARSZAWSKIE
GO MAGAZYNU KOLEJOWEGO W KRA- 
KOWIE i powolnego odbioru przesyłek dro
bnych, powstało tak wielkie p rzepełn ie
nie w pozostałych szczupłych m agazynach odbior
czych, że dyrekcja była zm uszoną skrócić term in 
wolny od składowego na sześć godzin z ważnością 
od dn. 3 października b. r. aż do odwołania, z za
strzeżeniem  dodatkowego zatw ierdzenia przez m i
nisterstw o kom unikacji, a  taryfow ą opłatę składo
wego podwyższyć dziesięciokrotnie.

WYKOPANIE KOŚCI LUDZKICH. W czoraj 
w godzinach popoł. robotnicy, zajęci mizy zakła
daniu kabji elektrycznych w ulicy Karmelickiej, 
naprzeciw ' kościoła Karmelickiego, w ykopali kości 
ludzkie (czaszkę i piszczele) Kości le pochojlzą 
prawdopodobnie ze starego cm entarzyska. P rze
wieziono jp na  cm entarz rakowicki.

KILKANAŚCIE OSÓB W KRAKOWIE POKĄ
SANYCH PRZEZ PSA WŚCIEKŁEGO. Ubiegłej 
nocy Pogotowie' ratunkow e opatrzyło 7 osób, któ
re pokąsane zostały n a  p ianiach  przez wściekłego 
psa. Pies został na  szczęście zastrzelony. Dowia
dujem y się jednak, że ponadto o fiarą  wściekłego 
psa padło kilka osób', które n a  Pogotowie się nie 
zgłosiły i wogółe żadnej pomocy łekarskiej nie 
otrzym ały. Osoby te w inny na tychm iast w swoim 
w łasnym  interesie zgłosić, się do zakładu prof. 
Bujwida przy ul. Lubicz 3 i.

DWA WŁAMANIA. Do m ieszkania  My Landau 
przy ul. Rzeż-nń-kiej 8, w łam ał się jakiś n iezna
ny spraw ca 1 skradł dwa srebrne-łkh la-rze, t-praą

dzie na  po^ła Zdziechowskiego. Spraw a ta prze
ciąga się od dluzszego czasu. W charakterze 
św iadków badani byli już m inister Skladkowski, 
gen. Rożen kurator Borowski i inn i. W czoraj ze
znaw ał poseł Slroński, który ośw iadczył, iż poseł 
Zdziechowski m ówił mu o napadzie, że wśród n a 
pastników  znajdował się jeden w m undurze żan 
darm a. Po przem ówieniach reprezentanta  kom isa- 
rjału rządu, oraz obrony, rerlntor „Rzeczypospoli
tej" został skazany na IDO zl. grzyw ny za szerze
nie niepokojów.

SZAJA HASSFELD ZACZYNA ZACHOWY
WAĆ CIĘ NORMALNIE. W ięń o n y  przez 7 lat 
w ciem nej komórce > Szaja Hassfeld przebywa 
w dalszym  ciągu na kuracji to szpitalu Dzieciątka 
Jezus. Żywy trup przed kilku dniam i odzyskał 
p rzy tom ność,. na ludzi których nie w idzial przez 
7 lut. spogląda, nieufnie, snożywając łapczywie 
jedzenie w ukryciu przed ludźm i, ;akbv się bal, 
żeby m u gó nie zabrano. W szpitalu  zachowuje 
się prawie norm alnie. Czyta naw et z kartki n a 
pisane słowa i zdania. Ojciec jego i b ra t zestali 
z aresztu zwolnieni i oddani pod dozór policji. 
W poniedziałek w ładze śledcze aresztow ały słu 
żącą Hassfełdów, Małkę Ciechanow iecka, która 
zo żą lą ja  od Hassfelda 2090 zł. za złożenie przy
chylnych zeznań n a  ich korzyść u  sędziego śled
czego. Policja aresztow ała ją w czasie targu za 
wynagrodzenie.

JkRESETQJ£AJIIE DYREKTORA MONOPOLU 
SPIRYTUSOWEGO W BRZEŻANACH T  POWO
DU DEFRAUDACJI 28.000 ZŁ. !V e d  kilku dn&- 

pew ną ilość garderoby. — SzoŁbk m atorĄ w k& iH ^łM śi^-W lw iittfjy łfr-JiaG frałiach  dyjefctoi* <ovuw>p«-
W iśle pod Krakowem zgłosił na policji, że 4 b. ra.

u łam a n o  się do tej m otorówki przez wybicie 
szyby i skradziono garderobę n a  szkodę szofera, 
w artości 350 zl.
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Z KRAKOWSKIEGO KOŁA ZWIĄZKU BIBLJO- 

TEKARZY POLSKICH. W piątek d n ia  7 b. m. 
n godz. 6 wieczorem w pracow ni rękopisów Bi
blioteki Jagiellońskiej odbędzie się zebranie Kola. 
Porządek dizienny: 1) Dr. Adam Bar referuje k s ią 
żkę Merziera „Słow arnij ukazaitel po knigowede- 
niu". 2), Bieżące spraw y Związku. Goście m ile w i
dziani.

ZE STOWARZYSZENIA REZERWISTÓW I BY
ŁYCH WOJSKOWYCH. Zarząd okręgu krakow 
skiego zaw iadam ia, że lokal Stow arzyszenia zn aj
duje się w willi Regina, Osiedle oficerskie, ul. Mo
gilska. W szelkie zgłoszenia, korespondencję, zale
głe i bieżące w kładki należy  nadsy łać  do sekre
tariatu .

ODCZYT ANGIELSKI z tlom aczeniem  na język 
polski; p. t. „The employed boy", czyli „Chłopiec 
pracujący zawodowo", wygłosi w sali Polskiej 
YMCA we środę 5 b. m. znany  pedagog am ery 
kański, M. Chesley. Liczne obrazy św ietlne. 
Wstę.p wolny.

Zmarli:
— Dr. M aksymilian Jastrzębiec Chilewski, em.

sędzia sądu okręgowego w Krakowie, przeżyw szy 
la t 63, zm arł w Krakowie. Pogrzeb odbędzie się 
we środę 5 b. m. o godz. 4 po południu.

prowadzeniu rewizji ksiąg, okazało się, że brakuje 
około 28.000 zl. Osadzony w w ięzieniu śledozem, 
Myszkowski zeznał, że pieniądze w ydawał na ko- 
biety. W związku z tą spraw a aresztow ano także 
w łaściciela restauracji, Ste.infinka.

ZAMACH MORDERCZY KOBIETY W KANCE
LARII WIĘZIENNEJ. Onegdnj w południe nie-> 
jaka S tanisław a Nanaszko stanęła  na chodniku 
ulicy Karnej we Lwowie i z tego m iejsca poro
zum iew ała się z więźniam i zakładu karnego, któ
rzy w sw ych celach siedzieli "na oknach. Rozmo
wie tej przyglądali się przechodnie. Zawiadom io- 
n y .o  tem zarząd w ięzienia, w ysiał dwóch dozor
ców' w ięziennych: Grzegorza Fronia i Stefana My- 
caka, aby N anaszkow ą przytrzym ali. Gdy ją  
sprowadzono do kancelarii w ięziennej, nagłe w y
jęła ona z kieszeni nóż i rzuciła się na  dozorcę 
Fronia, chcąc go przebić. Zam achowi temu jednak 
przeszkodził Mycak, poczem Nanaszkowej dozorcy 
odebrali nóż. Podrażniona tem Nanauzkowa, wy
jęła z bieszeni m ałe lusterko i przy pomocy tegoż 
usiłow ała poprzecinać. sobie żyły u rąk. I w tem  
jej przeszkodzono, poczem oddano ją w ręce po- 
licj, która furjatkę osadziła w areszcie.

WIELKI, DWUDNIOWY POŻAR FABRYKL 
Przez dwa dni w Kom arnie trwrał wielki )>ożar, 
który wreszcie dopiero onegdaj w południe został 
ugaszony. W  płom ieniach sta ła  duża fabryka p a 
kuł, będąca w łasnością Jakóba Bonesa: Ogień po
wstał w jednym,^ z m agazynów , poczem szerzył się 
z w ielką szybkością, tak, że w szystkie m agazyny 
stanęły  w płom ieniach. Mimo energicznej akcji 
ratunkow ej, ognia nie m ożna było zlokalizow ać 
i ugasić ze względu na  łatw o zapalne pakuły. 
Skutkiem  tego■ m agazyny doszczętnie spaliły  się 
wraz z całym  zapasem  pakuł, wartości około 
36.000 zł, Ogień prawdopodobnie powstał jeszcze 
w sobotę po południu, przed zam knięciem  m aga
zynów, a w ybuchł dopiero w niedzielę rano. Mo
żliwe, że jeden z zajętych fam robotników w sku
tek nieostrożności rzucił niedopałek od papierosa' 
i w ten sposób spowodował ogień.

(Kap) NIEDŹWIEDZIE NA GOŚCIŃCKU DO 
MORSKIEGO OKA. Kustosz Muzeum T atrzań 
skiego, prof. Dom aniewski, bolanik, w czasie ob
chodu lasów tatrzańskich  napotkał onegdaj na 29 
kim. na drodze do Morskiego Oka trzy m łode n ie
dźwiadki. które, wybiegłszy z lasu, spacerow ały 
po sam ym  gościńcu. N iedźwiadki dopiero n a  w i
dok ludzi uciekły w głąb lasu. Coraz częstsze 
pojaw ianie się niedźwiedzi w lasach tatrzańskich  
św iadczy o znacznem  popraw ieniu się zwierzo- 
stanu w Tatrach. Tuż przedtem  — jak wiadomo — 
natknięto się n a  niedźw iedzia w Dolinie Białej 
W ody po stronie czeskiej, a  poprzednio n a  Zaza- 
dniej 1 Hali Tomanowej, gdzie nie Iż wiedzie pory
w ały owce.

fKap) W TATRACH MROZY, W ZAKOPANEM 
ŚNIEG. W nocy z dnia 3 n a  4 b. m. już po raz 
trzeci w czasie bieżącej jesieni pokryły się śn ie 
giem T atry  W ysokie. Tym razem  spadł śnieg
i regionach niższych. Na Hali Gąsienicowej śnieg 
nie stopniał, tem peratura  lam  bowiem doszła do
3 stopni mrozu. Nad Morskiem Okiem tem pera- 
tuara  dochodzi do 6 stopni poniżej zera. W zw ią
zku z tem nastąp iło  znaczne obniżenie tem pera
tury i w sam em  Zakopanem , gdzie w oiągu dnia
4 b. m. najniż.sza tem peratura w yniosła niecałe 

*3 stopnia  powyżej Zera. W dniu tym w godzinach 
.rannych spadł pierw szy, drobny śnieg w Zako
p a n e m .

łn spirytusowego, Myszkowskiego, gdyż po prze-

Groźna fala strajków w Niemczech.

Z  k r a i n
DROŻYZNA WZROSŁA O 50 PROC. W OSTA- 

TNIM ROKU. W najnow szym  zeszycie .W iadom o
ści S ta tystycznych" znajdujem y wykaz, w skazu
jący w zrost drożyzny koszlów żywności w m ia
stach polskich od lipca 1926 r. do sie rpn ia  1927. 
Przyjm ując w skaźnik drożyźniany  z pierwszego 
półrocza 1926 r. jako 100, otrzym ujem y: w lipcu 
j 920 —  120.6, w sierpniu  124.7, we wrześniu
128.1, w październ iku  134.7, w listopadzie 140.5, 
w grudniu 142.4. Rok bieżący zaczął się nie
znacznym , ale krótkotrw ałym  spadkiem  drożyzny 
kosztów u trzym ania . Mianowicie w skaźnik za
słyczeń wynosił, 142 0 , za luty 140.8, za marzec 
139,3. Już jednak kwiecień rozpoczął okres no 
wego w zrostu drożyzny wskaźnikiem  141.9, któ
ry w m aju wynosił 144.1, w czerwcu 145.9, w lip
cu zaś b. r. 147.8. T rzynaście m iesięcy przyniosło 
więc ze sobą wzrost kosztów u trzym an ia  o blisko 
50 procent.

ZMIANY PERSONALNE W MIN. KOMUNI
KACJI. Z W arszaw y donoszą: Jak słychać, w m i
nisterstw ie kom unikacji przew idziane są  znaczne 
zm iany personalne. M inisterstw o otrzym ało poda
n ia o przeniesienie na  em eryturę od dyrektora 
departam entu  budowlanego, inż. Mrozowskiego 

i dyrektora departam entu  finansowego, Markow
skiego. Na em eryturę m a przejść również obecny 
podsekretarz stanu Eberhardt.

---------------  REDAKTORA „RZECZYPOSPO-

Berlin, 5 października. Groźba wie’kiej lali 
strajkowej w Niemczech wzrasta. Konferencja 
■w Halle, w której -wzdęło udział 400 delega- 
gatów i funkcjonariuszy związków zawodo
wych, uchw aliła rozpocząć z dniem 17 bm. 
strajk we wszystkich kopalniach węgla bru
natnego w Niemczech środkowych. Konferen
cja powzięła równocześnie rezolucję, odrzuca
jącą zgóry pośrednictwo rządu. W strajku, 
który wybuch] w kopalniach węgla b runatne
go w Nadrenii, górnicy przyjęli orzeczenie u-

rzędu rozjemczego, natom iast pracodawcy o- 
rzeczenie to odrzucili. W przemyśle w łókien
niczym Saksonii zachodniej robotnicy odrzu
cili orzeczenie rozjemcze, przyznające pod
wyżkę od 8 do 13 proc., przyjęte przez praco
dawców. Dzień środowy ma przynieść roz
strzygnięcie. Jeżeli m inisterstwu pracy nie u- 
da się zażegnać konfliktu, to dojdzie do w ybu
chu  strajku, który obejmie około 250 ty*, ro
botników w Saksonji zachodniej i około 100 
tys. robotników w Saksonji wschodniej.

Mariawici cofaia skargi.
(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 5 października. Do sądu okręgo

wego w W arszawie wpłynęło przed niedaw 
nym czasem około 30 skarg „arcybiskupa" 
marjawickiego, Kowalskiego. Domagają się o- 
ne pociągnięcia do odpowiedzialności karnej 
redaktorów różnych pism za artykuły  o sto
sunkach, panujących w klasztorze płockim. 
Obecnie w płynęło do sądu okręgowego nowe 
pismo Kowalskiego, cofające te skargi. „Arcy
biskup" m arjaw icki pisze, iż powodując się 
nakazem  miłości bliźniego, „przebacza" oskar
żonym i prosi sąd o umorzenie wszczętych 
spraw. ^

Z obawy przed interesantami.
(Telegram własny „Nowej Reformy").

Gdańsk, 5 października. Tutejszy sowiecki 
konsulat zażądał wczoraj przysłania do gma
chu oddziału policji. Policjanci znaleźli przed 
drzwiam i kilku interesantów , którzy chcieli 
dostać się do łokalu w spraw ach paszporto
wych. Urzędnicy sowieccy przypuszczali, iż

poczęcia oficjalnego zebrania, n a  rynku efek
tów tendencja u trzym ana, nastrój spokojny, 
pnzy słabych obrotach. Różnice kursowe 
w stosunku do dnia wczorajszego m inim alne. 
Kursa kształtowały się następująco. Bank 
Polski 148— 149, Tohan 13.5. Zieleniewski 
21.60—21.75, Górka 6334—6414, Siersza Gór
nicza 6.15— 6.25, Chodorów 154, Krakus 0.30, 
Chybie 6.20— 6.30, Cegielski 42.5— 43.5, Lo
komotywy 1.60— 1-70.

Na rynku walut i dewiz sytuacja bez zasa
dniczych zmia.n. Ilość m aterjalu w ystarcza
jąca, przy m ałych obrotach W Krakowie do
lar 8.91 3̂ 4— 8.92 1'4, czeki bank. 8.94— 8.95, 
w W arszawie got. 8 91 1̂ 4— 8.91 $4 ,  czeki 
8.93 OHO, we Lwowie got. 8 .9 1 ^ — 8.92, cze
ki 8.94—8.94/4, w Katowicach got. 8.92— 
8.92’s, czeki 8.94 i pół. Bank Polski bez 
zm iany.

Wiedeń, 5 październik. Dzisiejszy rynek 
akcyjny 9tal pod znakiem malej chęci kupna 
wskutek czegd liczne papiery straciły na kur
sie. Uważają, że Bank Narodowy, po podwyż
szeniu stopy dyskontowej w Banku Rzeszy 
niemieckiej, musi podnieść stopę dyskontową,.

jest to zamach na gmach i personal konsulatu. I s ieTsza 4_8 ’ p ortiand 53. Karpaty 29, Galicja
93 'A, Nafta 10 65, Alpiny 47.1, Galicyjski

8.3, Zielenie w-Bank Rzeszy podwyższa dyskont
Berlin, 5 października (PAT). Bank Rzeszy 

p o s ta n o w ił d z iś  podwyższyć dyskont z 6 na 
7%. Na giełdzie berlińskiej panow ała dziś z 
tego pow odu si'na tendencja zniżkowa.

» / .  1 . 1 / ,  oo» . . . —  .V.. ZASĄDZENIE
d A - l s r w i  zechcą się zgłosić do sek retaria tu  LITEJ". W czoraj rozpatryw ał w arszaw ski sąd po-

dziel. N astępne I koju spraw ę redaktora odpow iilz ialnego Rzeczy- 
losowanie odbędzie się w m iarę  nap ływ a spłaco-1 pospolitej", Jasińskiego, w związku z w ydaw ane-
nych  dekłaracyj. m i przez „Rzeczpospolitą" rew elacjam i o papa-

D iic u ł g ie łd o w y
TENDENCJA NA RYNKU EFEKTÓW 

I WALUT UTRZYMANA.
Dziś w pryw atnych ohrotach do chwili roz-

Bank Hipoteczny 0.85/Fam to 
ski 17.25.

Zurych, 5 -października. (PAT) P aryż 
20.35 3'4, Londyn 25.24 3'4, N Jork 5.18 11'16, 
Be-lgja 72.23, W łochy 28.23, H iszpanja 
90.22La, Holandja 2 0 8 — , Berlin 123.66, Wie
deń 73.1734, Sztokholm 139.65, Oslo 136 70, 
Kopenhaga 138.95, Sofja 3.75, Praga 15.37, 
W arszawa 58.— . Budapeszt 90 7234, Biało- 
gród 9.13, Ateny 6.87.5, Konstantynopol 
27934, Bukareszt 3.21, Heismgfors 13.07, Bue
nos Aires 221.75.



"eatry-Kina-Koncerty
H u l f a r a  l  s r i i - h a .
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ZZ* Dnia 5 października +ZZ

Z  TE®'ł’Kl] M. im. j . SŁOWACKIEGO.
Dziś o godz. 5 y>o południu „Kościuszko pod 
Racław icam i'' dla szkół i widzów, zgłoszo- 
■nych z prowirkcji Jutiro Koniec Mistres Chey- 
n>ey‘‘. W nowości Bourdet‘a „W pętach" ro
lę  i  rancisziki, wskutek ni ©dyspozycji p Ja- 
tjeżew skiej, objęła p. Piaskowska. Sztuka, 
która drażliw y tem at z  zakresu życia ero
tycznego ta k tu je  iz wykwmtnym um iarem  
f głębi.kiem spojrzeniem psychologie/nero, 
jeut jetJnerrf z ciekawszych AawNtk tenn-u 
francuskiego, uwieńc-zonem n a  licznych sce
nach  sUOecznydh długotrwałym sukcesem. 
.Próbami kieruje p. Sosnowski z p. Buszvń- 
siśim, w ykonaw cą głównej roli męskiej. VI-te 
szkolne przedstaw ienie ,-Balladyny*' odbędzie 
Się \  poniedziałek dnia 10 b, m punktuailnie 
o godz. 4 po południu. Sprzedaż biletów roz
pocznie się we czwartek 6 b. m. W cześniej
sze zamówienia m ożna uskuteczniać telefo
n ia m i a Nr. 1095.

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO:

Środa' # ,,Kościuszko pod Racławicam i" 
o godz. 5 po poł., ceny zniżone. (Przedstawia
nie szkolne).

Czwartek: Koniec Mrs. Cheyney".
Piątok: „Człowiek i nadczłowiek'*.

Mlędzynar jd - kpn^res i wystaw? 
sztuki ludowe] w Paryiu.

Z  inicjatywy Komisji współpracy inlclek 
tuaknej Ligi Narodów i pod bezpośrednim za ■ 
rządem sekc artystycznej la s ty tu  Wsp. Int. 
w ł ’aryzu, urządzona będzie w październiku 
1928 r w ielka m iędzynarodowa w ystaw a 
sztuki ludowej, podczas której odbędzie się 
kongres, poświęcony zagadnieniom wchodzą
cym w zaitoes sztuki ludowej, a więc archi
tektury ludowej i zdobnictwa, m alarstw a, 
rzeźby i grafiki, tokstyljów (tkactwo, haf- 
ciapafiwo), ceramiki, strojów, muzyki i teatru 
ludowego. Dotychczas zgłosiło udział w kon-

=*p»

grosie 38 państw , przyczem  szereg z nich

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI”.
Środa „Król Kawy".
Czwartek: „Król- Kawy".

„ P P O M lŁ i r  P o d w a le  6

T&JEilNKA
MOCY BALOWEJ
ROD LA RGQUE —  JETTA D0UDAI — KOACH EERRY

C o  c i z ć s i a t  p r a ?  w  k i n a c h ?
Bagatela- „Hotel Imperial" (Pola Negri).
Corso: „Książę czarnych gór" (H. Liedtke) 
Nowości: „Hotel Imperial" (Pola Negri). 
Promień: „Tajemnica nocv balowej".
Sitnke; „Szalona Lola".
Uciecha- „Noc poślubna”.
Wanda: „Książę czarnych gór" (H. Lirdlko). 
Warszawa: „Bohater dzikiej Kenady".

Z  l?esc9fOa
i>rft£raiP stacuj radtolonlcznuch:

n a  czw artek  a n ta  (  październ ika  19S7 r .
, ra k ó ^  ,422) Godz. 12: ttra n a in is ja  kom unika u lo- 

ti.ioszo-ineteorologi. zueco i sygna ł cza ji >v j  k ii- 
ce rt i  p ty t gram ofonow ych: g(iBz. 17 J5_18: -1’rauai 1. 
Bjft x W arszaw y; godz. *10.10; R ozm aitości; j?odz. 
19.10—lfl.so: „S krzynka pocztowa'* — już. St. Broiiiew- 
rik ; godz. 19.30—19.59: O dczyta ,. t. , MiKoiaj TealL J 
Jeg  . Jkryi-ra (w 80 locie urodzin)", w ygi. .1 W 
V Ukt »z, p r j f .  0 .  J . ;  ki di. 20-20.30: Tr«,.„miK.ja i 
W ar izawj K„dz. 22 10—23.30: T rgusm ls ja  kuUcert z 
r e s ta u ra c ji  ..P av illo n “ .

rozpoczął ,uż praco przygolowaweze- Ogło 
szony został drukiem program p rąd  kongro
nowych, na podstawie którego Polska Komisja 
Międzynair. współpracy intelekt. opracowała 
plan organizacji sekcji polskiej, do której po 
woła.ne zostaną, wszystkie zainteresowane in 
stytucje i osoby. W najbliższych dniacli n a 
stąpi ziyrganizowamie seikcji, która powoła do 
życąa kom itet wykonawczy, oraz zam ianuje 
kom isarza wystawy.

Liga Narodów przykłada duże znaczenie 
do tego kongresu i wystawy z uwagi na to, 
że jest to pierwsza togo rodzaju impreza, or 
gamzowaina przez Ligę. Kongres len ma być 
punktom w yjścia dla szeregu dalszych wy
staw i kongresów w poszczególnych pań
stwach, z których cały szereg, między innmni 
Szwajra-rju, Belgja, Algier, Węgry, zgłosiły 
do Lig. odnośne propozycje.

Z KONGRESU PRArY ŁACIŃSKIEJ. Na
ostataimn posiedzeniu Kongresu prasy  łaciń
skiej delegatka Peru, pani Car cios i Rumunii, 
pami Camtacuizmo, wykazywały konieczność 
utworzenia stow arzyszenia k ib ici krajów ła
cińskich P. Bertaud (Francja) mówił o ko
nieczności zacieśnienia stosunków ekonomicz
nych pomiędzy krajam i łacińskiem!. Po 
przedstaw ieniu Julku jeszcze pm po/yeyj, 
kongres został zamknięty. Po południu w po. 
spI9twa.cn hiszmńiskiem i włoskiem odbyły 
się garden pairties na. cześć uczestników kon
gresu. Wdeczore-m rum uńskie m inisterstwo 
spraw  zagranicznych wydało galowe przyję
cie. Jutro uczestnicy kongresu wyjeżdżają 
na wycieczkę .po flwmunn W ycieczka m a 
potrwać sześć dni.

POLACY WIEDEŃSCY KU CZCI SŁOWA
CKIEGO. Stowarzyszenie robotników polskich 
w  W iedniu „Siła" urządziło uroczysty wie

czór ku cżci Juliusza. Słowackiego, na któ
rym artysta rzeźbiarz S tanisław  Lewandow 
ski wygłosił odczyt o Słowackim. Po odczycie 
chór robotniczy odśpiewał szereg pieśni pol
skich, ponzecri nastąp iły  produkcje solowe.
'PRZYBYCIE CHARLIE CHAPLINA DO 

EUROPY, „Cmea-Cine'* (Paryż) potwierdza 
wiadomość, żó Pharlie Chaplin przyjedzie do 
Europy nakręcać swój nowy film p. t. „Klub 
samobójców" z udziałem artystów  angielskich 
i francuskich. Zdjęcia będą dokonywane czę 
ściowo w Iimti-sh International Studio?, czę 
ściowo w telier Rexa Ingrama w N ice i-C h a
plin, jak zwykle, sam reżyseru,e obraz, w  któ
rym odegra główną, role.

OPFRJ WIEDEŃSKA W PARYŻU. Opera 
wiedeńska grać' będzie w Paryżu, w sile 180 
osób, -z własnemi dekoracjami.

Stan kolonji polskiej w Chicago.
W związku z w ielką polską W ystaw ą Po

wszechną, zapowiedzianą w Puznaniu na rok 
1929, nasze kolonje zamorskie przygotowują 
już matorjnły, które rhcą  społeczeństwu pol
skiemu przedstawić. Naigorliwiej za tra to  się 
dotychczas do tej oprawy kolonja nolska w 
Chicago, która powierzyła zgromadzenie od
powiednich danych znanem u publicyście potl- 
sko-nm er\kańskiem u p. St. Osadzie.

Pan Osada już opublikował niektóre dane 
w ysoce-in teresu ją 'e , z których wyjmujemy 
następujące szczegóły:

Ludności j>oUkjoj /.liczył dotychczas w Gh?- 
rago 104 17ó; W cyfrze tej jest 8948 w łaści
cieli nieruchomości. Dzieci polskich - w - s z k o -  

lach parafjalmych uczy się 15.580, w szkołc-h 
publicznych 5.450, w szkołach średnich 1.645, 
w uniw ersytetach 303. Fabryk polskich jest 
27, warsztatów  rzem ieślniczych 207. więk
szych interesów- handlowych H 3, drobniej
szych 1.490. Przedstawicieli wolnych zawo
dów ,181, Łączny majątek parafji polskich do
sięga 8 925.000 dolarów-, majątek o-gam zacy 
poiskich 27,500.000 dolarów, w kłady w ban
kach i spółkach budowlano-pożyczkowych 
55,175.000 dolarów W artość polskich nieru
chomości oblicza p. Osada na 139,865.000 do
larów, wartość polskich zakładów przem ysło
w ych n a  4,950.000 dolarów, polskich przed
siębiorstw handlow ych na 9,216.000 dolarów.

W ziąwszy pod uwagę, że cyfry pricrv/„sza 
nie obejmują jeszcze całej ludności polskiej w 
Chicago i że iudność ta składa się w olbrzy
miej wększości z robotników,1 trudno nie wy- 
razić najwyższego podziwu nad podobnemi 
wynikami pracowitości i zajx>biegliwości pol
skiego ludu wychodźczego.

rzędzie całą fabrykę papierosów, która w o- 
i zach w idza będzie dem onstrować całą pro
dukcję, we wszystkich jej fazach, począwszy 
od krajan ia surowego tytoniu, aż do odbiera
nia z m aszyn gotowego iuż towaru w opa
kowaniu, który widzowie mogą nabyw ać po 
cenach norm alnych.

Zostaną przy tem zadem onstrowane m aszy
ny najróżniejszego typu, a kilku ludzi stale, 
pracujących n a  oczach widzów najlepiej ob
jaśni ich konstrukcję.

Dalej: Monopol tytoniowy chce również po
kazać calkow óą plantację tytoniu. Istnieją 
dwa projekty; albo zostanie zbudow ana w tym  
celu specjalna oranżerja, gdzie rośliny rosnąć 
będą w doniczkach —  albo, co byłoby lepiej— 
pawilon .Monopolu otoczony będzie polem, u- 
prawionem pod tytoń, a  przedstawiającem  
zw łaszcza w sierpniu i wrześniu —  efektowny 
widok,

Pozaleną .Uonojx>l tytoniowy pokaże dużych 
rozmiarów model największego w Europie m a
gazynu dla surowego tytoniu, który w  t\c li 
czasach buduje się w Rądomiu. Model ten ma 
zawierać w-swem  wnętrzu m iniaturow e urzą
dzenia wind, m aszyn etc., które przy naci
śnięciu na guzik elektryczny przed widzem 
zaczną sprawnie funkcjonować.

Dla mas zw iedzających będzie to niezawo
dnie dużą atrakcją. Istnieje również projekt 
ujaw nienia systemh, za pomocą którego od- 
truw a się tytoń. Obecnie Monopol pracuje w ła
śnie nad w \ borem jednej z kilku już istnie
jących metod.

Jak widać, około PTT TC. krząta się także 
Rząd z dużą energją.

Nowa pub! kiria Międzynar. Biura Praty
Energiczna sekcja w ydaw nicza M. B P wy 

dała świeżo wysoce interesującą, a w nie
których swych działach wprost rew elacyjną, 
pracę p. t. „Los relations industrielles aux 
Etats Unis" (stosunki przemysłowe w S tanach 
Zjednoczonych), pióra wicedyrektora biura p. 
łf. B. Butlera. P raca ta, oparta o osobiste stu- 
dja i doświadczenia autora, obejmuje rozdzia- ą 
ly następujące: W arunki ogólne; W arunki e- 
konoinięzne; Syndykaty robotnicze; Organiza- • 
cje pracodawców i ich polityka; Szkolenie per
sonelu; Przedstawicielstwo robotnicze; W spół
praca pracodawców j związków robotniczych- 
W krótce poświęcimy tej ważnej publikao . 
szczegótpwszą uwagę.

  Ogo  %

Diariusz eftoncunicznu.

Koleje zagranice i w  Polsce-

M arsza* a (1111) Godz. 12; Sygnał czasu, kom unikat 
lotm czo-meteorołojrJcziiy. kom unikaty  P. A. T .; godz,
15; K o m u n i k a t  m e t e o r o l o g c z u y l ,  g o s p o d a r c z y ,  k o m u -  
J ł i k a t y  I  . A*. T . ; g o d z .  16—16.25; Odczyt*  p .  t .  „ P r z e 
gląd p o l i t y k i  m i ę d z y  n a r o d o w e ,1 za  m.  w r z e s i e ń  — 
w y g i .  dr. Jan  Grzymała-Graboweicki; g o d z .  16.25— 
16.40: N a d p r o g r a m ,  k o m u n i k a t y ;  g o d z .  16.40—17.05; K ą- 
cil£_dla_ k o w y g i .  p._ M a r ja _  A n k i o w i c z o w a ;  g o d z .
17.15—17.20: K o m u n i k a t y  P. A. T., n a d p r o g r a m ;  godz. 
17.20—17.45; s rod  książek** — p rz o g U d  ua .tnowszj- ............  -  książek** —- p rz e g lą d  na .inowszj  eb
w y d a w n i c tw  om ow i p r o f ą H e n r y k  M ościcki;  godz, 
17.45; A u d y c ja  l i t e r a c k a :  a ) „E cha l e śu e "  S t e f a n a  
Ż e rom sk ie go ,  b) I m p r e s j a  l i t e r a c k a ,  c) B luetka  r a 
d io w a  „ T im e  is m o n e y “ ; godz.  19—10.15: K o m u n ik a t  
ro ln i c z y ;  godz. 19.15—10.35: K ozm ai tośeU  godz.  19.55— 
20; L e k c ja  k u r s u  e l e m e n ta r n e g o  ję z v k a  an g ie l sk ie g o ,  
lek to rk a  p. Mcinmi G ard in er; godz.  20.30: K oneert
w ie cz o rn y ,  w p rz e rw ie  b iu l e ty n  „ M e s s a g e r  po Io n a is “ 

j ę z y k u  f r a n c u s k im ;  godz. 22: S y g n a ł  czasu,  kom u
n ik a ty  po lie ih  kom unikat lo tn iczom etooro log lczny . 
komunka t y P.  A. T.

P o z n a ń  (280.4) Oodz. 12.30— K o n c e r t  g r a m o f o n o 
w y ;  godz.  13: W  p rz e rw ie  k o n c er to w ej  k o m u n ik a t  
lu e te o ro lo g ic z n y ; godz .  14: N o to w a n ia  g ie łd y  pionie* 
zn e j ;  godz.  15.45—17: K o n c e r t  po[)o łuduiowy. Ud*/lal 
b io rą :  d r .  W a n d a  K e s le ró w n a  ^mezzosopran),  A le k 
s a n d e r  K a r p a c k i  ( b a ry to n ) ,  p ro f ,  Ł u k t u i e w ic z  (a k o m 
p a n ia m e n t);  godz. 17—17.25: L e k c ja  a n g ie l s k i e g o ;  g o 
d z in a  17.45—19: T r a n s m i s j a  a j i v e j j  l i t e r a c k ie j  z  W ar* 
s z a  w y ; godz.  19—19.10; N a d p r o g r a m ;  godz. 19.10—19 35: 
O d czy t  p. t. „ N o w a  n a u k  t o a d m i n i s t r a c j i  p od ług  
dzieła H e n r y k a  Fayrola** — w ygłos i  p. M. T u łac z ;  
godz.  19.35—19.55; K o m u n i k a t y  go s p o d arcze ;  godz. 
^9,55—20.20; O d czy t  p. t. „ P o l s s a  a M oskw a  w 17 V , ' \  
w yg łos i  dr. P o h o rec k i ;  g rd z .  20.30-22: W teczór ao 
p a to w y .  W y k o n aw c y ;  Zdzis ław  J d h n k e  (sk rzy p ce ) ,  
Z y g m u n t  L is ick i  ( f o r te p ia n ) ;  godz.  22—22,20: S y g n a ł  
cza su .  K o m u n i k a t  Z. O. K .  Z., godz. 22.30—24: T r a n * ’ 
m i s j a  m u z y k i  t a n e c z n e j  2 w i n i a r n i  , ,C ar l ton*‘.

M U Z Y K A  Z XV. i  X V I I I .  W I E K U  W  R A D  JO. — 
w ś r ó d  konc er tów ,  k tó r e  m a j ą  r a d io s łu c h a c z a  z a z n a 
jo m ić  z h i s t o r i ą  m u zy k i ,  p r z e d s t a w ia j ą c  m u u tw o r y  
d a w n y c h  w ie lk ich  m is t rz ó w  we w so ro w em  w y k o n a 
n i u  a r ty s ty c z n e m ,  n ie z w y k le  i n t e r e s u j ą c o  zopowi-ada 
się k o n c e r t  w ie cz o rn y  we ś rodo  5 bm.,  pośw ięcony  
u tw o ro m  c h ó r a ln y m  z X V I .  w.  1 a r i o m  z X V I I I .  w, 
W y k o n a n e  z o s ta n ą  p rzez  c h ó r  m ie s z a n y  P o lsk ie go  
Knd.ia (14 osób) )»od d y r .  Hol. W al lek -W a le w g k ie g o  
niotet.y n a  4 i n a  5 g łosow  P a l e s t r i n y ,  p s a lm y  Miko- 
b j a  Gomółk i (zl580), w o p ra c o w a n iu  p ro f .  Dr. Rel-tsa, 
Juo tet  J o sQ u in a  de P r e s  (1450—1521) i r e s p o n s o r i u m  
n a  4 g łosy  V ic torH ,  a  z n a k o m i t a  a r t y s t k a  o p e r y  
^ ' a r s z a w s k le j  p.  H e len a  Z bolńskn  - R u s z k o w s k a  o d 
ś p iew a  a r j e  H a e n d la ,  M o z a r ta ,  G l t icka  i H a y d n a .  — 
K o n c e r t  p op rz edz i  odczy t  p. t. „O z tuee  w o k a ln e j  
a V I  w’.4<, k tó r y  w yg łos i  p rof .  Dr.  J .  R eiss .

„D R A M A T  W  P R Z E K R O J U  W I E K Ó W 4* W  IlA* 
d j o .  P o d  p o w y ż sz y m  t y t u ł e m  r a d j  i s t a c ja  k rako r .  ska  
u r z ą d z a  cyk l  p o g a d a n e k ,  m p ją c y c h  na  celu  p r o p a 
g a n d ę  k u l i u r a l  n o - l i t e r n ek ą  p rz e d e w s z y s tk ic m  w śród  
młodz ieży .  W y k ła d y ,  i l u s t r o w a n e  f rn g n icn tu rn i  n a j 
ce ln ie j s z y ch  u tw o ró w  d r a m a t y c z n y c h ,  w  w y k o n a n iu  
a r ty s tó w  t e a t r u  m ie j s k ieg o ,  o d b y w a ć  się  będą w każ- 

ą ś rodę  p rzed  k o n c e r te m  p o p o łu d n io w y m .  P ie rw s z y  
r o g r a m  o b e jm u je  „ D z ie je  t r a g e d j i  g r e c k ie j  do A j-  

^c h y lo sa  w łą cz n ie ’*, p rzyczem  wy p o w ie d z i an y  zus ta 
lu  e f r a g m e n t  t„ P r o m c i e u s z u  w okowach '*  Ajacdi jTosa.

Polska sieć kolejmva, nierów nom ierna i nie- 
Sprzężona, jest prztłdeww.ystkiern bardzo rzad
ka Koleje polskie o gęstości 4.34 km. nu 100 
kms ustępują, oczywiście kolejom belgijskim 
(16,5 n a  km2), niemieckim (11.7), angielskim 
(10.6), duńskim  (11.4), czechosłowackim (9,69) 
francuskim  (7.89), holenderskim (10.59) i 1. d. 
W śród 20 państw  europejskich stoi polska sieć 
kolejowa pod względem gęstości na 14 miej
scu i przewyższa zaledwie kraje o tak słabem 
tętnie życia gospodarczego, jak Jugoslawja, 
Rosja Sowiecka i t. d.

Jeszcze gorzej przedstaw ia się stosunek li- 
nij kolejowych, przypadających na 1 miijon 
mieszkańców Wśród S0 państw  europejskich 
stoi 1’olska pod tym  względem n a  17 miejscu.

Gdy pod względem gęstości linji kolejowej 
Polska stoi wśród państw  europejskich n a  
14-tcm wzgl. 17-em miejscu —  jw>d wzglę
dem gęstości ruchu pasażerskiego zajmuje 
m.ejMie 8-me, ruchu zaś towarowego miejsce 
10-te. Już dzisiaj ruch na kolejach polskich 
wykazuje większe zgęszczeme. aniżeli na ko
lejach, dużo silniej rozbudowanych. Stanowi 
to najbardziej wymówmy argum ent, stw ierdza
jący nieproporcjonalność polskiej sieci koleju 
we] od zagranicy.

Podkreślić również wypada bardzo poważne 
różnice w gęstości sieci kolejowej w grani
ta ch  poszczególnych dzielnic Rzplitej. 1 tak, 
gdy Pozn. w ykazu 'e gęstość 12.3 km, n a  100 
km*, to Maołpotska 6.3 km., a  daw na Kongre
sówka jedynie 2.7 km. Z powodu nienależy
tego sprzęgnięcia poszczególnych fragmentów 
sieci kom unikacyjnej, należałoby odrębnie je
szcze traktować sieci kolejowe poszczególnych 
dzielnic i tu stajem y wobec faktu, iż np. Kon
gresówka posiada prawie najrzadszą sieć ko
lejową na kontyngencie (po Rosji Sowieckiej).

Przy zestaw ieniu cyfr, dotyczących rozm ai
tych krajów, uprzytom nić solne należy, iż 
rozmieszczenie bogactw naturalnych i w ar
sztatów pracy n a  terytorjum Polski wymaga 
już samo przez się niezwykle dobrze rozw i
niętej i sprawnie działającej sieci kolejcnv»j. 
Trzeba sobie bowiem zdać sprawę z faktu, iż 
np. Zagłębie węglowe po lsk ie  jest jedynem w 
Europie —  tak odległem od portu morskii go, 
przy równoczesnym braku naturalnych  dróg 
wodnych. Cały okręg przemysłowy zachodni 
leży n a  sam ym  skraiu Rzeczypospolitej i bez 
sprężystej komunikacji nie może lokować 
swych wyrobów we wschodniej części Pol
ski

Słowem, specyficzne w arunki w  Polsce w y
magają niezwykle gęstej sieci kolejowej i nie 
dadzą się porównać np. z w arunkam i trans- 
portowemi Francji, gdzie dzięki różnomimme- 
mu rozmieszczeniu bogactw naturalnych i o 
środków przernysiuwych, przewozy nie mają

togo dalekobieżnego i tranzytowego charak te
ru. Nie wiele lepiej przedstawiają, się stosun
ki na P. K P. pod względem ilostanu taboru 
kniejowego.

1 tak, m isia  Polska wedle Rocznika S ta
tystycznego ltzpl. Polskiej za r. 1926 ogółem 
5 J23 parowozów, 11.78 L wagonów osobowych 
i 130.9.92 w-agonów towarowych. Z tych czyn
nych było w r. 1926 efekt. 2.797 parowozów 
9.325 wagonów osobowych i 86.075 wagonów 
tuw arow jch Ta wielka różnica pomiędzy ilo- 
ftanem  laboru posiadanego, a taboru czyn
nego (na 147.836 jednostek taboru. 98.196 
czynnych), tłum aczy się przedcwwzystkiem ol
brzym ią ilością słabych, starych jednostek w 
napraw ie (22% pnrowozów, 16.6% wagonów 
osobowych i 10.4% wagonów towarowych).

Tak wiec przypada w Polsce na l km. li
nji posiadanych parowozów 0.30 czynnych 
0.17; —  wagonów osobowych 0.60, czynnych 
0.55; —  wagonów towarowych 7,77, czynnych 
5.11.

O ileż wyższe są cyfry porównawcze innych 
krajów. 1 tak parowozów posiada na 1 km. 
,;nji: Rolgjn 0.08, Anglja 0.70, Niemcy 0.55, 
F rancja 0.49, Ilolandja 0.38, WioiAuy 0.34, 
Polska 0.30, wzgl. 0.17,

Wagonów osobowych i towarowych razem  
na 1 km: Deigip 28.31, Anglja 25.09. Niemcy 
14.32, Francja 14.06, Holandja 10.07, Czy. 

chostow arja 9 90, Polska, 8.36, wzgl. 5.66.
Podaliśmy kilka powyższych cyfr dla stwieT 

dzenia faktu, że polskie koleje żelazne tak i o 
do sieci, jakoteż co do samego taboru zajm u
ją w świacie kulturalnym  bardzo poślednie 
miejsce)' Braki te odczuwa przodewszystkiem 
życie gospodarcze, nic więc dziwnego, że to 
życie gospodarcze musi się domagać gruntow
nej napraw y dzisiejszego opłakanego s tm u  
rzeczy,

— Pracownicy bankowi w Krakowie wvstą-
pilj wobec swoich dyrckcyj z żądaniem  pod
wyższenia plac. Niektóre banki krakowskie 

^zgodziły się już na podwyżkę od 20—80% .
— Outatecznt czytanie projektu nstawy o 

spółkach akcyjnych odbędzie się 10 bm. w 
komitecie organizacji prac Komisji Kodyfika- 
cy jnej, poczem projekt zostanie złożony mi
nistrowi sprawiedliwości do dalszej ustaw o-, 
woj realizacji,

-  W sierpniu rb, zaprołestowano w Łcuzi 
weksli na łączną sumę około 2.951 000 zł., 
w sierpniu r. ub. liczba ta wynosiła tylko 
około 1,163.000.

— Stopa dyskontowa Banku Rzeszą nie- 
mieokiej mstała wczoraj niespodziewanie pod- 
wyższona z 6 na 7 procent w stosunku rocz
nym. Zarządzenie to spowodowało panikę na 
giełdzie.

— Lrazylja ma zaciągnąć w Nowym Jorkn 
i w Londynie szeieg pożyczek na sumę 250 
mil. doi., z czego 125 mil. doi. przypadnie n a - 
miasto Rio de Janeiro, a  reszta n a  państwu 
na cele stabilizacji milreisa.

 0§o---------

K io n :ka ekonom iczna.

Monopole paftstwowc
na Powszechnej Wystawie Krajowej.

Już. dzisiaj można powiedzieć, że ydział 
przedsiębiorstw  rządowych s tanow ić będzie 
nadzw yczajną atrakcję w ogólnym pokazie 
naszej wytwórczości, jakim stanie się niew it- 
pliwie Powszechna W ystaw a Krajowa.

Monopol tytoniowy np. przygotowuje dział 
swój wspaniale. Na czele prac organizacyjnych 
stanie — według otrzym anych wiadomości — 
p. Krzyżanowsk. który posiada znakomite 
przygotowanie w kierunku urządzania w y
staw : prowadził bowiem tego rodzaju prac© 
swego czasu z wielkim sukcesem w dawnej 
Rosji. Najprawdopodobniej wystąpią ram m  
monopole: tytoniowy-, spirytusowy i solny z 
w łasnym i paw 'tonam i — --'60 uw ażać należy 
za koncepcję niezmiernie korzystną.

Monopol tytoniów , wystawi w pierwszym

KALENDARZYK PODATKOWk NA PAŹDZIER
NIK. M inisterstwo skarbu przypom ina płatność w 
b ieżącym  miesiącu następujących podatków bez
pośrednich:

1) Od 15 października do 15 lutego splaia dru
giej raty  podatku grantowego za b. r.;

2) do 15 oaździerniiia sp la ta  podatku przemy
słowego d  obrotu, osiągniętego we w rześniu przez 
przedsiębierstw t. prowadzące księgi handlowe

3  Uo 15 październ ika spłata zaliczek na poczet 
podatkn przemysłowego od obrotn za kw artał 8-ci 
b. r. w wysokości jednej piątei części kwoty poda
tku od obrotu wymierzonego za rok 1923 przez 
przedsiębiorstw a nie prowadzące praw idłow ych ' 
ksiąg hand low ych ;

4) do 11 listopada opłata państw, podatku docho- 
lowego w wysokości różnicy m iędzy kwolą poda
tku wym ierzonego ng rok 1927 (wym ienionej w do-- 
ręczonych nakazach p łatniczych) a kwotą oodatkw 
zapłaconego w term inie do 1 ruaia ł>. r., względnie 
o ile przed dm em  15 p aź jz ie rn ik a  b. r. n ie dorę
czono nakazu płatniczego. SDlata drugiej potowy 
podatku, przypadającego od zeznanegp dochodu, a 
w razie niezlożenis zeznanie, o dochudzie za  rok 
1927, sp la ta  drugiej petowy podatku, w ym ierzone- 
[o na rok 1929;

5) spłata podatku dochodrwego od nposażeń słu
żbowych, em ery tur i wynagrodzeń za najem ną p ra 
cę w ciągu 7 min dni po dokonaniu potrącenia.

Nadto są p łatne należviości z ty tu tu  podatku ma.- 
iąlkowego, oraz uglezytoftci odroczone i rozłożone 
na raty w- term inach przypadających na  paździer
nik. tudzież podatki, na które płatn icy  otrzr m ali 
nakazy płatnicze z term inem  w październiku.

BILANS BANKU POLSKIEGO ZA TRZECIA 
DEKADĘ WRZEŚNIA w y k a z u je  n a s tę p u ją c e - ' 
zm ia .ny  w m iljo n a c h  z to-iych: p o rtfe l w e k s lo 
w y z w ięk szy ł się o około  17 (419), obieg b a n k 
notów  w zró sł o 66 (8-44), k ru sz ec  w y k a zu je  
w z ro s t o 2 3 w s k u te k  za.kupu  z ło ta  w N ow ym  
Jo rk u  n a  su m ę  500.000 d o la ró w , sp o d z iew an e  
ćą  ró w n ie ż  wn*- pJu/y w
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LIBERALNE TRAKTOWANIE PRZYWOZU 
ARTYKUŁÓW ŻYWNOŚCIOWYCH. Komisja 

rzywozu i W ywozu rozpoczęła w IY-tym 
'kwartale wydawaj: ie baz ograniczenia pozwo
leń na sprow adzanie tłuszczów zwierzęcych 
jadP nych , jak sm alec am erykański i holen
derski — oraz lkerbatę. L iberalne to trakto- 
v\ anie przywozu artykułów  żywnościowych 
masowego spożycia nie odbiło się tak znacz
nie na cenach herbaty , gdyż nie były one 
Zbytnio wygórowane. Znacznie natom iast ob
niżyło ono cenę sm alcu. N ależy zaznaczyć, 
że kupcy, otrzym ujący pozwolenie na smalec, 
m uszą składać deklarację o zobowiązaniu się 
do żądania zań ceny nie wyżej 3.GO zł. za klg. 
Jednakże już oliecnie ceny te spadły do 3.40, 
a m ożna -przypuszczać, że obniżą się jeszcze 
* jęcej, gdyż, jak tw ierdzą w tajem niczeni, kal
ku lacja  wykazuje t?raz, iż cena powinna w y
nosić mniej więcej 3.33 za klg. Wobec żąda
nych przed n iedaw nym  jeszcze czasem 4.30 
zł., zm zka obecna św iadczy o niezwykle do
datnim  wpływie polityk' nie ograniczania 
importu tego potrzebnego artykułu.

UTRWALENIE KONJUNKTUF W POLSKIM 
PRZEMYŚLE HUTNIOZYM. Sytuacja w m  
szych hu tach  żelaznych naogół przedstaw ia 
rde bez w iększych zm ian. W m iesiącu w rze
śniu huty  o trzym ały nieco mniej zamówień 
rządow yh, niż w poprzednim. Zapasy złomu 
żelaznego są n a  hu tach  dość duże i wobec te
go ceny n a  ten surowiec nieco spadły. Z F ran 
cji nadeszły już cnłfkcwicie przew idziane umo
w ą 30.000 klg. złomu i obecnie zaw arto dal
szą  umowę w, myśl ktÓTej m a zostać dostar
czoną owa partja  30.000 klg. Nowa ta  umo
wa zacznie być w ykonyw ana od listopada b. 
r. Huty o trzym ały  bardzo znaczne zam ówie
n ia  na żelazo budow lane, co stoi w związku 
Z  rozwojem budownictwa w  Pnlsi e.

PROJEKT NOWYiCH PRZEPISÓW NAFTO
WYCH. W przyszły poniedziałek odbędzie się 
■w Ministerstwie P rzem ysłu i H andlu zebranie 
przedstaw icieli sfer gospodarczych, zain tere
sow anych spraw ą w prow adzenia w  życie no
w ych przepisów, dotyczących handlu  oraz spo 
sobów przechow ania przetworów naftow ych. 
Proiekt tych przepisów, rałkow irie już przy
gotowany i rozesłany  zainteresow anym  nie 
hęazifi zapewne w ym agać dłuższej dyskusji. 
Ta ostatn ia w yw iąże się zaoewne nad spra
wą s ta rj; benzynow ych, co do których spe
cjalne zastrzeżenie może mieć Związek Rafi
nerów. W sferach zainteresow anych pragną 
również iak się dowiadujem y, niewprnwadze- 
n łą  rygoru konieczności ogniotrwałych ścian 
pmmędzy sklepem, a  m ieszkaniem  sprzedaw 
ców przetworów naftow ych.

RUCH STATKÓW W PORCIE GDYŃSKIM 
Ruch statków w ubiegłym tygodniu m iał prze
bieg norm alny. Na skutek przepełnienia portu 
parowiec „K raków ” nie mógł w yładow ać ru 
dy w Gdyni i w \ ładow ał ją w Gdańsku. Na 
wejściu było w tygodniu 12 statków , o łącz
nej ładowności 8.916 ton rej. netto, w tej licz
bie 11 parowców, 1 żaglowiec z motorem. 
W stanie próżnym  zaw inęło 11 statków , 1 
(„G dynia") przyw iózł 55 pasażerów  ze Sztok
holmu. Co do bander statków  na wejściu by
ło polskich 1, szwedzkich 2. norweskich 2, 
gdańskich 2, niem ieckich 2, francuskich, ło
tew skich, estońskich po 1. Odpłynęło ż por
tu  w  tygodniu 13 statków  o łącznej ładowno
ści 8.066 t. r. n.. w tej liczbie 1 z pasażera
mi („G dynia") do Kopenhagi z 49 pasażera
mi i 12 statków z węglem w ogólnej ilości 
20.067 ton, w te] liczbie 1 203 t. węgla bunk
rowego. W dniu 30 w rześn ia przepełnienie 
portu i redy już było tak wielkie, że „Kraków" 
po w yładow aniu rudy w G dańsku w oczeki
w aniu  możności ładow ania w ęgla do Vallvik 
s tan ą ł na kotw icy na redzie, lako dziewiąty 
statek, nie licząc sześciu statków , ładujących 
w porcie. r-

POWSZECHNA WYSTAWA ZMNIEJSZY 
BRAK MILSZKA.N W POZNANIU. W zw iąz
ku ze wzmożonem zapotrzebowaniem  mie
szkań  z powodu organizow ania w Poznaniu 
Powszechnej W ystaw y Kratowej na rak 1929, 
pow stała myśł stw orzenia Spółdzielni m ieszka 
niowej urzędniczej. Spółdzielnia ta  im ałaby 
w ybudować wielki, kompleks domów o mie
szkaniach 2— 3 pokojowych, (w  ogólnej licz
bie 4000 pokoi), co znakomicie ulżyłoby tru 
dnościom m ieszkaniowym  m iasta, rosnącego 
w  tak szybkiem  tempie jak Poznań. W okre
sie trw an ia  W ystaw y m ieszkania te służyłyby 
oczywiście na pomieszczenie przyjezdnych go
ści, po zakończeniu jej przeznaczone zostaną 
na  użytek pryw atny.

Bank Gospodarstwa Krajowego w osobie 
swego prezesa dr Góreckiego zainteresował 
się tą spraw ą w sposób nader przychylny — 
i w yraził gotowość udzielenia w ram ach u sta
wy o rozbudowie m iast swego najżyczliwsze
go poparcia. Istnieje uzasadniona nadzieja, że 
roboty wstępne zostaną jeszcze w tym roku 
podjęte.

Z RYNKU NAFTOWEGO. Ceny na ropę w 
zagłębiu borysławskiem utrzym ują się na po
ziomie zniżkowym, wynosząc obecnie około 
200 doi za cysternę loco Borysław. Tranz- 
akcje zawierane są w bardzo niewielkiej ilo
ści Daje się odczuwać silna konkurencja nafty 
zagranicznej, szczególniej Stanów Zjednoczo
nych, które posiadają, niebywały nadm iar za
pasów wskutek hyperprodukcji Swyrh kopalń. 
W związku z tem zniżkują silnie i wszelkie 
przetwory naftowe, oleje m ineralne i t. p. Zo
s ta ła  u trzym ana cena polskiego oleju gazo
wego.

•RUSKA, A MIĘDZYNARODOWY KARTEL 
STALOWY. Rokowania, prowadzone pomię
dzy m iędzynarodowym kartelem  stalowym a 
Polską, w sprawie jej przystąpienia do kar
telu —  nie doprow adziły do bezpośredniego 
wyniku. Komitet kartelu  m a się zebrać jeszcze 
ra? w 'wyznaczonym już term inie, aby po
nownie zbadać rezolucję komisji, która roz
patryw ała w arunki polskie, zw iązane ze spra
wą przystąpienia Polski do kartelu. Narazie 
obrady kartelu  zostały zakończone.

OŻYWIONY RUCH W PORCIE GDAŃSKIM. 
W ub. tygodniu panow ał w porcie gdańskim 
w dalszym ciągu bardzo ożywiony ruch z po
wodu ciągłego zw ięgszania się wywozu wę
gla, drze'\ya i cem entu oraz przywozu śledzi, 
złomu żelaznego i żelaza. W tygodniu spra
wozdawczym  przybyło ao Gdańska 135 okrę
tów  w tem 7 pod flagą polską. Bez ładunku 
przybvlo 92 okrętów w tym  sam ym  tygodniu 
opuściło port gdański 129 okrętów, w  tem 
tylko 14 bez ładunku. Z węglem odjechało 
54 okręty, z drzewem 22 i t. d.

POPRAWA KONJUNKTUR PRZEMYSŁO
WYCH W ST. ZJEDN Miesięczny biuletyn 
sprawozdawczy „Federal Reserve Board 
stw ierdza, iż produkcja przem ysłowa Stanów 
Zjednoczonych w sierpniu w zrosła. Produk
cja i zapotrzebowanie na żelazo i stal nie 
zm ieniły się. Konsumcja baw ełny jest w dal
szym ciągu znaczna. Produkcja automobilo
wa, pomimo tego, że zm niejszyła się w sto
sunku do sierpnia 1926 r. w 3fosunku do lip 
ca i czerwca b. r. wzrosła.

5) Tymczasem na konferencjach we wrze
śniu r. b. przedstawiciele Ligi zaczynają się 
coiać, tw ierdząc, że zasady zgody już usta
lone przez obie strony — wywołują wielkie 
sprzeciwy u członków Ligi.

I w końcu — konferencja ostateczna się nic 
odbyła, mimo przesłania pisemnego zawiado
mienia o niej do przedstawicieli Ligi, porządek 
dzienny tej konferencji m iał być następujący:

a) ostateczne przyjęce statu tu  nowego P. Z. 
P. N-U;

b) ustalenie term inu W alnych Zebrań P. Z. 
P- N u i Ligi;

c) pozostałe sprawy.
6) Ostatnio, t. j. w końcu w rześnia r. b. 

Komisja PZPN-u dowiaduje się, że Zarzad 
Ligi odwołuje się co do ugody do Nadzwy
czajnego W alnego Zebrania swych członków, 
które ma się odbyć dnia 16. X 1927 r. i przez 
to pertraktacje zostają przez Ligę wstrzy 
mane.

Kronika sportowa.

ZARZĄD K, S. CRAGOVIA kom unikuje, że 
N adzwyczajne W alne Zgrom adzenia Sekcji 
Kolarskiej i Lekkoatletycznej, które m iały się 
odbyć w dniu 2 października br., zastały 
przełożone, a to Sekcji Lekkoatletycznej na 
dzień 16 pażdz.enirka br. o godzinie 6 w ie
czorem w pierwszym, a o godzinie 7 w  d ru 
gim term inie.

Sekcji Kolarsk ;ej na dizl :ń 23 października 
1927 r. o godzinie 6 w .perwszym, a o godzinie 
7 w drugim term inie.

Porządek dzienny pozostaje temsma.
Szczegóły w  ogłoszeniach w lokalu klubo

w ym  przy ul. Długiej 22, parter

Komisja P. Z. P. N-u o rokowaniach 
ugodowych z L gą.

Komunikat Komisji czterech P. Z. P N-n.
Wobec zaniepokojenia opiuji sportowej co 

do stanu pprtraktacyj odnośnie ugody PZPN-u 
z Ligą w polskiem piłkarśtw ie, K om isja 'czte
rech ze strony PZPN u uw aża za swój obo
wiązek podać do ogólnej wiadomości —  co 
następ ire :

1) Jak wiadomo dwie organizacje piłkar
skie, t.-j PZPN. i Liga w yznaczyły po 4 oso
by każda, którym polecono przygotować wa
runki ew entualnej ugody, t. j. połączenie P. Z. 
P. N-u z Ligą w jedną organizację piłka,rską 
w  Polsce.

2) Komisja złożona z 8-miu osób, reprezen
tujących obie organizacje piłkarskie,* rozj^o- 
i żęła swe prace dnia 29. V. r. b w obecno
ści przedstawicieli Z. Z.

Już przy om awianiu niektórych szczegółów 
dotyczących li tylko spraw  „Ligi czternastu ‘, 
przedstaw iciele Ligi w strzym ali pertraktacje, 
uw ażając za konieczne odwołać się o instruk
cje do Nadzwyczajnego Walnego Zebrania Li
gi (właściwie by ła to konferencja przedstaw i
cieli klubów ligowych).

3) Późniejsze pertraktacje zostają znowu 
w strzym ane w m iesiącach letnich przez przed
staw icieli Ligi, czy to z powodu ferji letnich, 
czy też z powodu powołań do wojska i t. p.

Tak więę prace nad finalizacią ugodv zo
sta ją  przesunięte.

4) Następnie parę konferencyj nie dochodzi 
do skutku wobec niestaw ienia się niezbęd
nych przedstaw icieli Ligi. Gdy na jednej z 
konferencyj kom plet potrzebny się zebrał o- 
bie strony uznają konieczność zakończenia 
prac nad ostateczną ugodą, oraz zwołanie W al 
nych zebrań obu organizacyj do W arszawy 
w początku października r. > b.

F0SFATYNA  
j FALIERA

MAI LEP SZY POKARM  dla DZIECI
SM AC ZNY i w z m a c n i a j ą c y  

Niezbędny podczas odłączania od piersi 
i w okresach  rośnięcia.

U łatw ia ząbkowanie i zapew nia praw idłow y  
rozwój kości.

Niezastąpiona odżywka dla maniek, matek 
i rekonw alescentów . 

z a o a j c e  “ ł y n n e j  m a r k i  f r a n c u s k i e j

FOSFATYŃA FALIERA
W y s t r z e g a ć  s i ę  n a ś l a d o w n i c t w .

P a ry ż , 6  ru e  d e  la  T a c h e r le .

S K R A D Z IO N O  p a p ie ry
w o jskow e  S ta n i s ł a w  F r a n  
k iew icz  Krzyszfcoforzyee, 
u ro d z o n y  1897, w y s t a w io 
ne w K ra k o w ie ,  k tó r ę  u- 
n ie w aż n ia  się. 10%

l M iic Q  Państwowej
( Garść wrażeń i  m form acyj).

Polska M ennica Państwowa mieści się na 
P-adze, przy ul. Ząbkowisk.ej, w części obszer
nych  zabudowań Monopolu Spirytusowego. — 
Jest t.o już dziś w ielka fabryka. O tw arta w 
1924 roku zdołała w ciągu paru nastęjuiych 
lat uruchomić wszystkie działy. Zwiedzamy je 
kolejno dzięki uprzejmości dyrektora Aleksan
drowicza.

Dział rafineiji kruszców szlachetnych, u rzą
dzany według wszelkich najnowszych w ym a
gań techniki, obsługuje już dziiś nietylko po
trzeby państw a, lecz i przemysłu prywatnego; 
liczne laboratoria z działem tym  związane, 
pozwalają na dokonywanie wszelkich analiz i 
ekspertyz, z zakresu metnnictwa i probiernie- 
twa. Pnzy snosobności dowiadujemy się, że 
dziennie dokonuje się około 40 ekspertyz nad 
m onetam i fałszywe-mi.

Z kolei dyr. Aleksandrowicz pokazuje nam  
odlewnie, dizial w ybijania monet i  w arsztaty  
m echaniczne oraz m ethljernip. Ta ostatnia o- 
toczona jest szczególnym sentym entem  za
równo ze strony dyrekcji, jak i pracowników 
fabryki. W idać wysiłki, aby nasze tradycje 
m ennicze przedrozbiorowe utrzym ać i konty
nuować.

Przechodzi się przez szereg sal, gdzie praca 
w rze, a ludzi me widać. Ma.szyny zajęły ich 
miajsca. Tylko od czasu do czasu któryś z pra
cowników kontroL. e ich czynność, przecho
dząc kolejno z jednej sali do drugiej. W ten 
sposób w całej m ennicy pracuje zaledwie o- 
koło 120 ludzi.

Głownem zadaniem  m ennicy, alk dotąd, 
jest zaspakajanie potrzeb Banku Polskiego w 
zakresie bilonu. W tej chwili bije się w yłącz
nie drobny bilon 1 i 2 groszowy, którym  nasz 
rynek ciągle jeszcze nie jest nasycony. Pije 
się go dzaennie po 120 tysięcy sztuk —  in
nych monet na razie nic potrzeba. Naogół 
jednak ilość wybitego bilonu łącznie ze sre
brem jeszcze nic i dosięga ustawowo przewi
dzianej normy —  12 zł. na obywatela.

Z innych prac zwraca uwagę zatw ierdzona 
ostatnio przez Radę ministrów nowe godło 
państw a — orzeł, wykonany według rysunku 
prof. Z. Kamieńskiego. M ennica pracuje obec
nie nad sporządzeniem jego pierwowzorów do 
stempli, pieczęci i monet. W ten posób z 
chw ilą w ydania ustaw y o „godłach i b a rw a .b  
państw owych", gw arantującej niezmienność 
nowozatwierdzonego godła, zniknie chaos, pa
nujący  w tej dziedzinie, w yw ołany mejedno- 
literu, jak dotychczas, używ aniem  orła, jako 
godła państwowego.

Prace artystyczne cieszą tam_ specjalną o- 
pieką. Oglądamy szereg medali i plakiet, w y
konanych obecnie.

Ja b ry k a  zaspakaja dziś całkowicie potrze
by państw a w każdej z prowadzonych przez 
siebie dziedzin i stara się o ile możności zu- 
żytkowywać własne krajowe surowce.

R6?ne wiadomości.
BANKIET DLA 4.200 OSÓB. N ajtrudniej

sza sprawa podczas ostatnich uroczystością, 
zw iązanych z pobytem legjomstów am ery

kańskich w  Paryżu, był bankiet- w którym 
miało uczesL-iczyć 4.200 gości. Rząd francu
ski jednak w yw iązał Się godnie z tego zada
nia, bankiet udał ?ię najzupełniej, a o rozrma- 
rach jego niech św iadczy zestaw ienie nas*ę- 
pująee

Dla ucztujących przygotowano 150 wybo
rowych łosbsi, które dostarczyły 800 kilogra. 
mów smacznego, różowego m ięsa W ołowiny 
przyrządzono całą tonę, n a  sos. majonezowy 
zużyto 2.500 jaj, 300 litrów oliwy i 100 litrów 
octu. Pozatem dostarczono 600 kilogramów 
najprzedniejszych owoców, 200 kilogramów 
sera, 2000 kilogramów jarzyn i 100 klg Chle
ba. Na deser podano 4.400 bomb lodów pra- 
łmowych, a choć w  Ameryce ooow.ązuje pro
hibicja, to jednak goście am erykańscy raczył' 
się obficie 6000 butelek w ina, najprzedniej
szych m arek  francuskich, które dano im do 
rozporządzenia.

Pięćset kucharzy i ke’nerów było potrzeba 
dla sporządzenia potraw  i podawania ich go
ściom, ,zaproszonym  n a  tein bankiet, na .któ
ry  —  jak oświadcza z dum ą jeden z dzienni
ków paryskich — Pantagruel zaprosił Lukul
lusa.

Same potraw y, potrzebne do tej uczty, ko
sztow ały 800.000 franków, cały koszt bankie
tu z jego urządzeniem  w ynosił około trzech 
miljonów franków.

Bankiet urządzony był ma podwórzu Domu 
Inwalidów, po wielkiej defiladzie legionistów.

KOCI ORGAN. W Paryżu  wychodzi pisem 
ko, poświecone hodowli kotów, gorliwie czy
tane zwłaszcza - przez zwolenniczk"' kociego 
rodu. W ostatnim  num erze tego szczególnego 
organu znajdują się, między ignsm i, takie 
ogłoszenia:

„Niebieski kot perski, kilkakrotnie prem io
wany, pragnąłby zawrzeć znajomość z kotką 
tejsamej rasy".

„P anna Seroąue zaw iadam ia o zamążpćj- 
ściu sv,-ej kotki angora".

„Pani Bary ma zaszczyt zawiadomić o m ał
żeństwie Mitsu z Sakiomuni".
. „W spaniały kot sjaroshi, o ślepiach niebie
skich, poszukuje kotki również sjamsiue"“ .

Prawdziwe biuru pośrednictw a m ałżeństw  
kocich!

A no, byw ają ludzie zwarjowan. nietylko 
n a  punkcie starej porcelany lub znaczków 
pocztowych

O dpow iedzialny  red ak to r:

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .
W ydawca:

Spółka Wydawnicza „REFORMA”
Spółka z ogr. odp.

N c j h o r z y s t n l e j s z e  f r ó d l a  z & h u p ó f t

I F o F f e p I a o y

Kraków — Palao Spiski.

| u b * z p t e c z e n ł o | S r e b r o  1

to w a rz y s tw o  u te z n ie c ze ń  n i  życ ie

„ F E N I K S ”
ul. św. Gertrudy 8. te l. 273.

SREBRO — PLATERY 
ARTY t ,Tt  T kościelne 

SU K IEN N IC E  I.
A K O B Y LIŃ S K I. J K O B Y L IŃ S K I 

. 1 K JAR IA  
D AWNI EJ :  M. JA R F A

1  Źl p a r a ł y  H  
H i  p r z y b .  f o l c g r . J

1  C u k i e r n i o  B  1

Warszawski Skład
u r z v b n r ó w  f o t o g r a f i c z .  
S z e w s k a  2.  T e l .  1428.
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P .  M A U R iZ I O
R y n e k  g ł .  3 8 .

O g l a s z a / c i e  s i ę

a* Przewodniku jo w e ) Reiarmg"

P r z y b o r y
( i i j u i ł e n n o 1

n.

M ag a z y n  P rzyborów  
b iu ro w y c h .

U e t h a l a ]
M ata

umU“
Jujus; Grasse
Sp. z o. o. 

K r a k ó w

Rynuk *rł-

Wymienione firmy oolecamy naszym Czytelnikom.

DniŁarma „Ilustrowanego Kuryera Codziennego" — Kraków, Wielopole 1, pod zarządom Feliksa Korczyńskiego,


